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wy- |a przyjęto po krótkiej dyskusyi dwa pierwsze wnio 
ski p. Skrzyńskiego, które podałem dosłowzie 
w liście poprzednim. 

Trzeci wniosek o wezwanie rządu, aby wniósł 
projekt ustawy o regulacyi pastwisk gminnych, po- 
pierał p. Skrzyński krótką przemową, podając, 
że w Głalicyi jest około 356 tysięcy morgów pa- 
|stwiska gminnego. Licząc 3 sztuki na 1 morg mo- 
|żnaby obliczyć, że pastwiska te mogłyby wyżywić 
około miliona sztuk bydła. Te pastwiska wszelako 
ani nie bywają osuszane, ani czyszczone, a Żadna 
komisya nie podniesie chowu. bydła, póki pastwi- 
ska nie będą uporządkowane. 

Na wniosek p. Grochołskiego, który pod- 
niósł wielką doniosłość tej sprawy, gdzie chodzi © 
ograniczenie używania majątku gminnego — ode- 
słano wniosek ten do komisyi kultury krajowej, z 
poleceniem zdania sprawy w tej jeszcze kadenoyi 
sejmowej. 

W końcu debaty postawił p. Abrahamowicz 
wniosek naglący, ażeby polecić Wydziałowi krajowe- 
mu zwołanie ankiety, któraby zbadała przyczyny ni- 
skiego stanu chowu bydła, a oraz postawiła wnioski, 
jakie uzna za potrzebne. Na podstawie tych wnio- 
sków Wydział miałby ułożyć projekt i przedłożyć 
takowy na przyszłej sesyi. ; 

Wniosek ten jednakże Izba odrzuciła, nie odsy- 
łsjąc go do komisyi. Bi 

Nastąpiło sprawozdanie komisyi budżetowej o 
zamknięciu rachunków funduszów indemnizacyjnych 
za rok 1874. ist 

Referent Dr Zyblikiewicz odczytał sprawo- 
zdanie, z którego wynika, że w fanduszu indemni: 
zacyjnym Galicyi wschodniej jest niedobór 47,365 
złr. 80'0., w fanduszu Galicyi zachodniej wynosi 
zaś nadwyżka tylko 36,020 złe., o wiele niekorzy- 
stniej, niż w latach poprzednich, A to z powodu 
pobierania nowych kuponów wr. 1874 i idącego 
zatem zazwyczaj spłacenia dawno już wylosowa- 
nych obligacyj. Stan funduszu indemnizacyjnego 
W. Ka. Krakowskiego, jak zawsze przedstawia się 
świetnie, gdyż aktywa jego doszły do 321,827 złr. 

Komisya wnosi: | Ć 

1. Z zastrzeżeniami na poprzednich sesyach przy 
zamkuięciąch rachunkowych uchwalonych, Sejmi 
przyjmuje zemknięcie rachunków funduszów inde- 
mnizacyjnych Gralicyi Wschodniej i Zachodniej i 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego za rok 1874, 
bez ostatecznego ich załatwienia do wiadomości. 

2. Sejm wzywa rząd, aby przystąpił do ostate- 
cznego załatwienia rokowań, między ck. rządem a 
Wydriałem krajowym, względem dotacyi galicyj: 
skich fanduszów indemnizacyjnych i oddania ich 
w Zarząd reprezentacyi kraju, dawno już przępri- 


wadzonych 
uchwalono. 


Korsensy nawet same, byłoby właściwam aby 
dawały Wydziały: powiatowe. Czynność podobne 
należećby powinna do władz autonomicznych. Na 
to ostatnie z trudnością zapewne przystałby rząd, 
który wedle ustawy przemysłowej. wydawanie kon- 
sensów zachować pragnie dla władz rządowych. 
Dopiero więc z uchyleniem dwoistości władz mo- 
głaby rzecz całą przybrać naturalny rozwój. Mo- 
żeby jednak udało się uczynić początek w tym 
względzie w taki sposób, aby konsensy nadaweli 
starostowie, jako przewodniczący komisyi, do któ- 
rejby Wydział powiatowy delegował swoich dwóch. 
ozłonków. Również oznaczanie maksymalacj ilości 
komsezsów przez władze autonomiczne, jest uwa- 
żane za niepodobne do uzyskania; nana wszelako 
przedstawia się ts kwestya nieco inaczej. Propina- 
cya zostałą wyłączoną od ustawy przemysłowej, 
uregulowanie jej pozostawiono bezwarunkowo 8ej- 
mom krajowym, jeżeli więc sejm nasz znosi wyłą- 
czność, spłaca straty uprawnionym, poręcza regu- 
laraość wypłat, ma zupełae prawo postawić ze 
swej strony pewne wymsgania. Przemysł szynkar- 
ski musi podlegać ogólnym zasadom ustawy prze- 
mysłowej, na to można zgodzić się, ala ztąd je- 
szcze nie wynika, aby sejm nie mógł zastrzedz 
sładzom autonomicznym kontroli w sprawie tak 
dla kraju doniosłej. Ustawa przemysłowa nie jest 
znowu takiem nienątuszalnem prawem, aby pod- 
dając pod nią przemysł dotychczas jej nie. podle- 
gsjący, nie było podobną, określić wzajemnego do 
siebie stosunku władz rządonych i autonomicznych, 
pod względem wpływu na udzielanie pozwoleń prze- 
mysłowych.  Szezególniej poręczając spłatę, gdyby 
sejm oparł ją na konsensach, niepodobnaby mu 
było odmówić udziału w zarządzie szynkarstwem, 
i dia tego właśnie ten rodzaj opodatkowania kon- 
sumcyi wydaje nam się najstosowniejszym, pomija- 
jąc, że byłby zarazem najtańszym. i 
Wskazaliśmy w kilku artykułach pogląd na spra- 
wę propinacyjną i na jej doniosłość dla kraju. Nie 
uważamy atoli uregulowania prawnego stosunków zą 
stanowoze rozwiązanie zadania, jakie spółeczeństwu 
spełnić wypada na tem polu. Zniesienie wyłączno- 
ści i związane z niem wynagrodzenie, poddanie 
szynkarstwa ścisłej kontroli policyjnej, udział wre- 
szcie obywatsłi w zarządzie sprawami domów szyu- 
kownych, to są dopiero pierwsze. kroki na drodzć 
do polepszenia stauu moralnego, a «raz;z nim i 
materyalacgo ludności naszej. Jest to usunięcię 
spływów deroralizacyjnych, reforma nader wążna, 
bez której na tej; drodze. nic zdziałać nie można, 
Ustawa jedaak, przepia, kontrola mają w sobię 
dopiero negatywny charakter; otwierają. możność 
istotnej „działalacści na umoralnienie ludu, samé 
nie będąc jeszcze czynem dodatnim. W zachodnie 
krajach, gdzie poznano się wcześniej na zgubny 
wpływie pijaństwa, tworzą się liczne towarzyst 
wstrzemięźliwości, rozporządzające nieraz znako+ 
mitemi siłami umysłowemi i pieniężnemi, posługa: 
jące się ludźmi pełnymi zapału i energii. Tworzą 
tam nawet szpitale, mające wyłącznie na celu le: 
czenie. nałogowych pijaków. Na tej drodze u nag 
dotychczas nie było można nic czynić a zniesienie 
propinacyi przez uchylenie. względów osobistych u: 
sunie przeszkody, jakie z tej strony stawały ná 
zawadzie, Nie emy zastanawiali się dłażej na 
tem, ile przez oszczędność i pracą kraj zyska mi: 
lionów, ile na tem zyskają sami uprawnieni dzi- 
siaj, jeśli dobrobyt i moralność ludu zapewni im 
sąsiedzką zgodę, łatwość robotnike, uchyli naduży: 
cia. Na tem polu znajdą oni miliony, które dziś 
mniemają tracić; A nie są to jedynie czcze fraze- 
sy, skoro gdzieiudziej spotykamy się z faktem dot 
browolnego zamykania karczem, celem uniknienia 
strat, jakie gospodarstwu przynosi niewstrzemięźli- 
wość ludności, widocznie przewyższająca dochody 
z wyszynku. Sprawa propinacy] ma zatem dla kra- 
ju wielką doniosłość, a główną w niej rzeczą nie 
jest wcale pytanie o wysokości i sposobie wyna- 
grodzenia uprawnionych, leży w niej bowiem wiel- 
ta idea spół czna, której rozwiązania oczekuje kraj 
cały w imie moralności i dobrobytu powszechnego. 
Pięknem jest więc zadanie sejmu rozstrzygającego 
w kwestyi, mającej tak ogromny wpływ ra nasze 
stosunki, a sprawa sama jest tak kosmopolitycznej 
natury, że iateresować musi nie tylko naszą pro- 
winoyę i kraj, ale po części nawet obcych. Byłoby 
tu więc pole do popisu z postępem i liberalizmem, 
którego nieraz w sposób daleko mniej właściwy 
nadużywać lubimy. 


Kraków 12 maja. 


Kończymy dziś uwagi nad kwestyą wykupu 
propinacyi: 
Uregulowanie a Jest osi 
pinacyjnej. Władza podejmując się tych trudów 
i kosztów czyni to jeśli nie głównie to przeważnie 
ze względów na potrzebę wejrzenia w stosunki 
szyakarskie. Właśnie teraz „krajowa bióro staty- 
styczne“ rozdało w sejmie dane odnoszące się do 
sprawy propinacyjnej, a przekonać sią z nich mo 
żua, że na 23,167 szynków, w ogóle w kraju znaj- 
dujących się, 22,027 należy do propinacyjnych. W 
pozostałej zaś reszcie 1140 szynków u zielonych 
na mocy koucesyj władz przemysłowych, jest 712 
konoesyj na. wyszynk, udzielonych jako akcesoryum 
ianych przedsiębiorstw, a zatem kawiarzom, re- 
stąuracyom, handlom win i t. p. Takie koroesye 
nie mają właściwie znaczenia pod względem wpły- 
wu na ludność, można więc z całą ścisłością po- 
wiedzieć, że wyszynk wszystkich napojów jest w 
rękach osób prywatnych. Widzimy zaś, że są po- 
wiaty, gdzie szynk 1 przypada na 150, a nawet 120 
mieszkańców, że w całym kraju szynk przypada 
na mało co więcej jak na 200 osób, czyli że szyn- 
ki tak rozmnożyły się, iż moralności publicznej 
istotne grozi niebezpieczeństwo. — Ze wszystkich 
stroa kraju słychać narzekania na marnotrawstwo 
i lenistwo ludności, na szerzące się zbrodnie, ka- 
| żdy prawie przypisuje demoralizujący wpływ szyn- 
| kom; namaczlnie można przekonać się, że szynka- 
rzami są przeważnie ludzie pozbawieni uczuć mo- 
ralności, ża dają oni przytułek złodziejom i roz- 
bójnikom, nieraz zostając z nimi w zmowie. Sło 
wem głos powszechny wskazuje okropne skutki 
szerzenia sig pijaństwa, a jednak tak opłakane 
stosunki trwają, liczba szynków wzrasta i wszel- 
| kie nsiłowanie zaprowadzenia wstrzemięźliwości 
nietylko nie napotyka stronników, ale wywołuje 
pajsilniejszy opór i protasty. Czyż więcej jeszcze 
| trzeba dowodów, że interes prywatny przemaga tu 
nad publicznym, i że sejm krajowy, każda włsdza 
prawdziwie dobro kraju pa oku mająca, powinna 
nst;chmiast przystąpić do zniesienia szkodliwego 
przywileju, że nie moża dozwolić na dalsze trwa- 
nie tak zgubnych wpływów? Nie tylko nie można 
zwlekać, ale neleży natychmiast usunąć złe, rar 
_na zawsze i stanowczo. Ponieważ jednak idzie o 
paprawę stosunków spółecznych nie można przeto 
| "zostawić ich na pestwę namiętności ludzkich, a 
| zupełna swoboda byłaby (u gorszem lekarstwem 
| od znanych symptomów choroby. 
| Nigdzia.też przemysł ózynkaraki nie jest zaję- 
ciem wolnem. W Avglii władza wydaje roczne kon- 
sensy, może konsensu odmówić bez przytoczenia po- 
wodu, starający się o pozwolenie na wyszynk musi 
złożyć dowody moralności, musi wskazać lokal od- 
wiedni, którego mu przez rok cały zmienić nie 
wolno, poddaje się najsurowszym przepisom poli- 
cyjaym, za każde przekroczenie można mu ode- 
brzó konsens, a sędziowie pokoju mając dyskre- 
cygaslną władzę w tym względzie, rozstrzygają re- 
kursy Da męsyach kwartalnych. Te same prawie 
zasady spotykamy w Prusiech. W wielu krajach 
gzynkarz, u którego policya zastanie pijanego płaci 
| ksrę, 8 za trzecim razem traci konsens. W Anglii 
| zabroniono szynkować w święta, a w niektórych stg- 
| nach Ameryki północnej wolna sprzedawać napoje 
w małych dozech tylko, jako lekarstwo, szynki na- 
| _pojów spirytusowych 84 całkiem zakazane. Dawo- 
! dzi to, jak wszędzie władza za niebezpieczne uwa: 
| ża szynkarstwo, a Zdaniem naszem nawet wobać 
| istniejącej propinacyi, interós publiczny wymagał, 
| aby niedozwolono uorawniovym mnożenia szynków. 
| iestety jednak rząd u nas wolał podkopywać do- 
chody uprawnionych przez meraz zbyteczne kon- 
sensy na wyszynk wódek słodzonych, aniżeli za- 
mykać szynki tak zwane propinacyjne, do czego 
| niezaprzeczonę miał ij ma prawo. To też nie ulega 
| wątpliwości, że jeśli sejm nie załatwi się prędko 
| ze sprawą propinacyjną, rząd skorzysta ze gwcich 
praw, a wtedy okazać sią może, Że owa mniema- 
na własność od razu strąci połowę wartości. 
To też w kwestyi propinacyi trzeba liczyć na 
wynagrodzenie bardzo umi:rkowane, władza udzie- 
Ja go w tym celu, aby bez niczyj:j szkody można 
uregalować przemysł odpowiednio do potrzeb cza- 
| gu. Uregulowanie szynkarstwa polega zaś na tem, 
| aby zaprowadzić ścisłą kontrolę nad szynkarzami 
| Każdemu powinno być wolno wykonywać ten prze- 
raysl jedynie na zasadzie osobistego pozwolenia 
władzy, które na inną os”bę nie może być w ża- 
doym wypadku przelane, które nie ulega prawom 
sukcesyi, i jest w najściślejszem znaczeniu osobi- 
stem. Wolno wprawdzie mieć sługę w szynku, ale 
za przekroczenia -sługi koncesyonaryusz musi od- 
| powiadać, majątkiem i osobą; to jest nawet wig- 
zieniem lub utratą konsensu. W taki tylko spo- 
sób można od szynkarstwa usunąć całą czeredę 
| zbrodniczą, która je teraz obsiądłs. Nie chodzi 
| jednak tylko o samych szynkarzy, 0 zaprowsadze- 
nie najsurowszej nad nimi kontroli; przemysł sam 
w rozroście swoim pociąg» fatalne następstwa. Nie 
mówimy tu o środkach policyjnych w ogóle, ale 
warto przypomnieć potrzebę odnowienia zakazu, że 
wódki nie wolno dawać na kredyt, a długi w szyn- 
ku powinn, go uważane na równi z długami z 
kart i z zakładów, to jest nie powinno być wolno 
! poszukiwać ich sądownie, nie ma obowiązku ich z eeaeee 
| płacić. Ograniczenie liczby szynków uważamy Za skutki wywarła we Francyi, Bawaryi i w niekt 
niezbędne, czas iem abyśmy raz utracili tan | rych „krajach korosnych Austryi — przeciwnie gdzie 
zaszczyt, że jeden tylko przemysł pijaństwa u nas | jej niezaprowadzono, jak np. w Rosyi, chów bydła 
kwitnie więcej niż w reszcie Europy. upada zupełni , tak, iż zdaje się być bliskim czas, 
Dążenia do” zmniejszenia ilości szynków nie mo- | w którym chów bydła zupełnie tam będzie wykre- 
gą szybkiego przynieść rezultatu, jednakże ustawa | ślony Z szeregu gałęzi gospodarczych. š 
jaż powińus nadać możność stopniowego ograni: | Sprawozdawca większości p: Szumańczowski 
czenia w tym względzie. Zdawałoby się, że regu- przemawia ze stanowiska praktycznego gospodar- 
lojąc przemysł, możnaby zapewnić wpływ organów | stwa. Uważa on przeprowadzenie ustawy przez 
zutonomicznych na jego wykonywanie. Rady po- moisjszość proponowaną za niemożliwe dlą braku 
wiatowe moglyby rok rocznie oznaczać ilość kon- ludzi i znacznych funduszów, które w tej mierze 
sensów, jakie w każdej miejscowości mogą być wy- | byłyby spotrzebnemi «(około 3000 złr., na powiat 
dsne, a to na podstawie wniosków Rad gminnych. | więc przeszło 150 - do 180 tysięcy przeciętnie.) 
cb 'uchwale: pozostawałby zawsze stronom | Przy głosowaniu odrzucono ogromną większością 
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interesowanym rekura do Wydziału krsjowego. {tak wniosek większości, jak i mniejszości komisji, 


szynkarstwa jest osią całej sprawy 


projekt 


zasada 


wysoko 


Projekt 


innych. 
Drugi 
wszakże 


dza się 


Wnionek ten bez dyskusyi 

Po krótkiej dyskusyi, w której pp. Golejew- 
ski i Gniewosz żądsli wyjaśnień, uchwalono na 
wniosek p. Kamińskiego, jako sprawozdawcy 
komisyi budżetowej. 

Upoważnia się Wydział krajowy, aby kwotę 
60,806 zł. w. s. pozostałą z pozwolonego uchwałą 
z dnia 16 stycznia 1874 r. kredytu na pokrycie 
dachu i podwyższenie drugiego piętra szpitala lwow- 
skiego, przeniósł na rachunek roku 1875 jako kre- 
dyt dodatkówy i na cele zamierzonej balony użył. 
Potem nastąpiły sprawozdania o petycyach. -_ 
Hr. Rej zdawał sprawę o petycyi jakiejś gminy 
(której nazwy niedosłyszałem) o uregulowanie me- 
tryk żydowskiej ludności celem zapobieżenia nad- 
użyciom przy asenterunkach. Komisya wnosi (jeźli 
dobrze słyszeliśmy — pp. referenci petycyj Zazwy- 

gdyż nikt zresztą nie 
się rząd, sby jakoaj- 
ządzenie mi- 


i rzeczy 


fl Przyjęty 
P. Golejewski wyjaśnia, że komisya ta pro- 
nad prową- 


KORESPONDENCYA „CZASU: 


Ruwów 11 maja. 


ką 


15 posiedzenie Sejmowe. 


Weszło dziś kilkanaście petycyj w kwestyach 
prywatnych. 

W dalszym ciągu dyskużyi o podniesieniu oho- 
wu bydła zabrał głos najpierw sprawozdawca mniej- 
szości p, Abrahamowioz. Wykazywał, że wols 
ność ekonomiczna jest bardzo pożyteczną w krá- 
jaoh, które doszły już do tego stopnia, iż gs 
pojmują swoje potrzeby i swoje korzyści. U nas 
zaś tego zastosować nie można. Gdzie bowiem chów 
bydła zupełnie żadnemu dozorowi nie jest oddany, 
tam o pielęgnowaniu rag mowy być nie może: U- 
stawa jaką mniejszość proponuje, Aena > 


aby się 


Lwów 11 maja. 


(E.) Wozorsj rozdano sprawozdania większości 
i mniejszości komisyi drogowej. Sprawozdawcą 
większości jest p. Apolinary Jaworski, mniej- 
szości p. Erazm Wolański. 

Jak to już dawniej donosiłem, większość komi- 
syi trwa przy zasadach Wydziału krajowego, które 
streszczają się w tem, że główny nacisk kładą na 
utworzenie dróg powiatowych, ważniejszych pod 
względem komunikacyi i łączących miasteczka i 
miasta między sobą, Z drogami rządowemi krajo- 
wemi i kolejami, na pociągnięcie do utrzymania 
tychże dróg wszystkich, którzy z takich dróg ko- 
rzystają w miarę korzyści, dalej na najsprawiedli- 
wszy rozdzia? prostacyj do dróg powiatowych i 

innyo 


, Mniejszość trwa zaś przy zasadzie, że koszta i 


wu. 


nej 


na ten 


utrzymanie dróg li tylko datkami pieniężnemi ma- 
ją być pokryte, a to przez dodatki do podatków. 
Tegoroczny projekt mniejszości różni się wszelako 
od zeszłorocznego jej projektu co do kategoryj 
dróg. Zeszłego roku mniejszość chciała mieć tylko 
drogi krajowe i gminne, na jednem posiedzeniu 
przedłożyła mniejszość projekt, który znał tylko 
drogi powiatowe i gminne, a obecnie projektuje 
trzy kategorye dotychczasowe dróg: krajowe, po: 
wiatowe i gminne. 

Większość przyznaje w swem sprawozdaniu, Że 


wadzenia, wszelako ni 


podatków. Ta zasada przy zastósowaniu do dróg 
gmianych i powiatowych dotyka bardzo już i tsk 


zwala tych, którzy najbardziej z dróg korzystają, 
Przy drogach gminnych systera rozkłedu na samę 
podatki, a to zawisłego od samych podatkujących, 
doprowadziłby w regule do tego, iżby na drog) 
mało dawano lub nic przy drogach nie robioro. 

Większość ocenia też trzy projekty, mianowicie 
Rad powiatowych krakowskiej, pilznieńskiej i czort- 
kowskiej. 

Pierwszy ustanawia obok istniejących kategoryj 
dróg czwartą, t. j. drogi okręgowe, budowana pre- 
stacyami w naturze lub w gotówce uiszczanemi w 
stosunku do opłacanych podatków i zatrzymuje 
wszystkie zresztą postanowienia ustawy z r. 1666. 


prestacyj między dworem A gmirą i mnoży ka- 
tegorye dróg kosztem zawiadowstwa i nadzoru 


większości jest uciążliwem. 

Trzeci chce czerpać środki na drogi z dodatków 
do podatków, rozkładając takowe między dworem 
a gminą w stosunku ilości bydła roboczego w ca- 
łym powiecie. 


w zastosowaniu do pojedynczych gmin katastral- 
nych niesprawiedliwym. 

Mniejszość komisyi wykazuje cyframi, że według 
jej wniosku utrzymanie dróg mniej kosztowałoby, 
aniżeli dotąd. 

Walna bitwa w sprawie drogowej ma się odbyć 
we czwartek. Posiedzenia sejmu odbywać się będą 
obecnie codziennie, gdyż mnóstwo materysłu przy- 
gotowały komisye. We wtorek po świętach przyj 
dzie pod obrady propinacya, a po niej budżet. 


W prasie katolickiej a nawet i w prasie liberal- 
nej rozpisują się o mniemanem poróżnieniu się Ce- 
sarza Wilhelma z ministrami z powodu prawa o 
klasztorach. Według jednych cesarz odpychałby oa- 
łe prawo; według drugich, przeciwny jest tylko 
niektórym 
niną i dowodzi tylko wielkiej nieznajomości ludzi 


puszczają. 

Cesarz nie zawaha się w gauktycnowaniu po- 
stanowień jak najradykalniejszych przeciw zakonom 
i kongregacyom religijnym, żywi bowiem przeciw 
nim nieprzychylne uprzedzenia, Niechęć ta przeciw 
zakonom jest ogólną i cokolwiek mówiono, żadne 
zgromadzenie religijne nie jest z pod niej wyjętem. 
Dowodem tego może być następujący przykład sig- 
gnjący lat poprzednich. Wraczjąc z Gastein, cesarz 
odwiedził klasztor austryacki, którego nazwiska 
przypomnąć sobie w tej chwili nie mogę, aby się 
przypatrzeć wzorowi architektury średniowiecznej. 


przez przeora 
wszędzie oprowadzał, objaśniał szczegóły i histo- 
ryczną stronę 
dzinę na oglądaniu 
odjechał nie przemówiwszy ` 3 
przychylność monarsza cesarza Wilhelma w obej- 
by|ściu z ludźmi wszelkiego stanu, £ 
rzać musiał wyjątek w tej okoliczności. 

Niechęć, o której mówię, zajątrzyła się jeszcze 
wielce w skutek walki religijnej. Przedstawiono 
cesarzowi, że główne zapory, jakie znachodzi ro: 
wa polityka religijna niemiecka przypisać należy 
zakonom religijnym, ich czynności tajemnej, która 
podkopuja powagę królewską. Użyto także czci, já- 
cesarz Wilhelm nosi dla pamięci ojca swego, 
przypom 
był wszystkie klasztory w Królestwie i dobra ich 
skonfiskował. Nalegania ministrów znalazły w tem 
wszystkiem wielką pomoc. Jeżeli zgromadzenia re- 
ligijne kobiet, poświęcających się ńa usługi cho. 
rych, znajdują pewne względy, dzieje się to zapew- 
ne dla tego, że ks. Bismark uznał za stosowne 0- 
szczędzić je do czasu. Można atoli wnosić, że wa- 
runki jakie nałożone tym zgromadzeniom zostaną, 


Opuszczą one wtedy Prusy, jak inne klasztory i 
kongregacye, a wtedy włożą to na karb nienawiści 
dla państwa a nie w skutek prześladowania. 
Pomijam wersyą, według której wpływ cesarzo- 
wej przeszkodzi approbacyi nowego prawa przez 
cesarza, Jost ona całkiem my. 
przyczyny, że cesarzowa nie mA politycznego wpły- 


że wojsko w kampańii obejść się nie może bez kọ- 
biet zakonnych poświęczjących się opatrywaniu i 
służbie przy rannych. Osoby, znające oddawna je- 
uerała Kameke zapewniają, że takiego oświadcze- 
nia nie uczynił. Mógł przedstawić użyteczność 
Sióstr Miłosierdzia, ale nie opierał się stanowczo 
ich wydaleniu. Minister Kameke jest człowiekiem 
bardzo spokojnym, rozważnym, który pojmuje obłęd 
w polityce religijnej ks. Bismarka, ale 
celigijnych 
oniosłości w tem postępowaniu. 

Skoro jaki ważny projekt do ustawy jest stanow- 
czo ułożony i poddany do przyzwolenia cesarzowi, 
to już Rada ministrów musiała się jednomyślnie 


Rok 1875. 


Premunsorcśę przyjnaują: 


Wie: 
prachowskiego tudzież miejsca 


wiersza drukiem drobn. 
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celu i co do treści. Nie może więc już być gr 
skoro projekt otrzymał pozwolenie cesarskie, o od- 
rtuconiu go jako prawa, czyli © cdmówieniu san- 
koyi; gdy projekt zamienia się w ustawę. Nie idzie 
jednak zatem, aby cesarz, zanim projekt podpisze, 
nie zażądał czasem dodatkowych iuformacyj co do 
tego lub innego punktu w projekcie. To się stało, 
zdaje się, z projektem o klasztorach i ztąd była 
zwłoka w przyzwoleniu cesarskiem DA wniesienie 
projektu. Ale to nie pozwala nawet myśleć o k 
kiejá wątpliwości co do ostatecznej sankoyi. ie 
dziwiłoby mnie, gdyby już była daną w chwili, gdy 
to piszę. ; 


mniejszości łatwiejszym jest do przepro- 
estósowną w skutkach jest 
rozkładu ciężarów jedynie na podstawie 
Londyn 8 maja. 


Rząd stracił wiele zaufania u swoich stronników 
w Izbie niższój z powodu, że nie wziął w ręcę kwe- 
styi przywileju Izby, tak bowiem nazywsją kwestyę 
obecności sprawozdawców z prasy ns posiedzeniach 
parlamentarnych. Mniemano, że gabinet przystanie 
przynajonićj milcząco na propozycye jakie lord 
Hartington miał postawić w tym względzie, ale 
skoro przedmiot stanął na porządku dziennym 0- 
negdaj, pokazało się, że w gabinecie różne BĄ 0- 
pinie. Główne wnioski lorda Hartington znosiły 
prawo, jakie posiada każdy członex Izby, wyma- 
gania, aby wykluczono obcych; to wykluczenie nie 
mogłoby odtąd nastąpić, jak tylko przez odrębne 
wotum Izby bəz dyskusji. Prawo więc ogłaszania 
rozpraw byłoby dziennikom formalnie przyznane, 
a przez to byłoby się uniznęło na przyszłość po- 
mtórzenia się takich procesów jakiemi zagrożony 
był Times i Daily Newa, chociaż wprawdzie bəz 
skutku, z powodu publikacyi listu p. Herran mini- 
4; kraju zk w Paryżu. i 

ecz p. Disraeli przeciwny jest opuszczeniu 
wszelkiego przywileju przez A jakakolwiek by 
była jego doniosłość. Wywołanie sceny około Izby 
przez stronników Dra Kenealy i emonstracya 
sprzedsjących zapałki przed kilku laty, przestra- 
szały go tak, że obawiał się, aby na trybunach rie 
było inwazyi przez tłumy niespokojne i dla te 
chce, aby Izba zachowała sobie władzę wyrzucenia 
ryczałtowo i bez żadnych formalności wszystkich 
obcych, którychby obecność mogła być dla Ieby w 
pracach przeszkodą. Lacz największa część stronni- 
ctwa p. Disrzelego znajduje, że posuwa on swe oba- 
wy 28 daleko i p. Sullivan znalazł poklask, gdy 


opodatkowaną część mieszkańców, a wy- 


ten nie usuwa niesprawiedliwego rozkładu 


projekt zgadza się z komisyjnym, poleca 
reluicyę prestacyj na gotówkę, co zdaniem 


Stosunek ten w powiecie nie zga- 
wszakże ze stosunkiem w gminie i byłby 


i lor- 


Poczdam mája. |da Hartingtona odesłarą została na 25 b. m. Do 
tego dnia rząd, który się nał o swoim błę- 


pozew 


Neapol 5 maja. 


paragrafom. Wszystko jest czczą gada: 
u tych, którzy podobne pogłoski w obieg 


powie- 


był z najwyższemi oznakami uszanowanie 
czy gwardynna klasztoru, który go 


tych budowli. Cesarz spędził całą go- 
z wielkiem zajęciem, poczem 
ani słowa. Znaną jest jowolnił rig 
ostawił wniosek, 


tem bardziej ude- 


rządowych. ma 

Deputowany Mancini należy do opozycyi har- 
dzo wyraźnie sprzyjsjącej Prusom, a sam jest c89- 
bistym przyjacielem p. Keudella, który po upadku 
ministerstwa Lanza-Sella, bardzo gorąco pracował, 
by mu ułatwić wejście do nowego gabinetu, wspól- 
nie z p. Dspretisem przywódcą lewicy, po Śmier:i 
Ratazzego. Mowa Manciniego była bardzo gwał- 
towna i bardzo kategorycznie rząd ogkarżająca O 
dwulicową nolitykę i chęć ugody z Watykanem. 
Ale chociaż iuterpelanta odpowiedź ministra nie 
zadowolniła, bo ten nie przyrzekł zmiany postępowa- 
nia, przeciwnie. uważa dot;chczasowy system rzą- 
dowy za dobry i wystarczający, to przekonać się 
z niej możus, że jeżeli w polityce względem Ko- 
ścioła, stronnictwo rządowe i postępowe nie zga- 
dza się co do środków postępowania, to w zasa- 
dzie te same wyznaje zasady, co lewica. Nie u- 
znsje wprawdzie, by czynne i jawne prześladowa- 
nie było waj „w tej chwili* dla rządu i 
w tym punkcie rozchodzi się z opozycyą, żle za- 
równo z nią nienawidzi Watykanu i zasad, któro 
on reprezentuje. Tyle warte z pewnością sd 
, że minister wojny oświadczył, |ironii i pogardy ministra sprawiedliwości Viglin- 
niego dla papiestwa, jeg | ia ge i hierarchii 
kościelnej, co obelgi i kłamliwe zgrzuty admiratora 
berlińskiej polityki p. Manciniego. i 

Zresztą z każdej ustawy „parlamentu włoskiego 
wieje duch auti-chrześcieński, nawet z T które 
nie mają nsjmoiejszej styczności z religią. Przed 
kilku dniami przyjęto prawie pia. zjasd projekt 
reformy sądowej w Egipcie. Sprawozdawca parla- 
mentarnej kcmisyi podniósł ten punkt, że kapitula- 
cye i juryzdykcys konsularna opierały się na bar- 
barzyńskiej zasadzie Średniowiecznej, że do prawa 
narodów można tylko policzyć państwa chrześciań- 
skie. Liberalny więc dzisiejszy nstrój musi dawne 
złe naprawić i oddać sprawiedliwość narodom nie- 
chrześciańskim. Otóż dawne prawo miało tymcza- 


inając, że Fryderyk Wilhelm III zniósł 


utrzymać mogły, będą nie do przyjęcie. 


lng dla tej prostej 


| zasad 
nie dozwala mn widzieć całej niemoral- 
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projekt zgodzić, i cesarz go zna i 00 do 
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sem zupełną słuszność, nawet z punktu widzenia 
jurysprudenoyi. Międzynarodowe ustawy mogą tylko 
obowiązywać te narody i rządy, które opie- 
rają się na tych samych podstawach społecznych. 
Europa chrześciańska niə mogła stawiać na 
samym poziomie koranu lub przepisów Konfucyuaza 
z Ewaugielią, na której cywilizacya nowoczesnych 
dziejów powstała. 

Jeżeli rzeszywiścia zachodziłą potrzeba zmian 
kapitulacyjnych, to je moża było przedłożyć Izbie, 
nie koniecz:i» opisrasjąc ja na zasadzie bezwyzna- 
niowości. Ale parlament włoski nie omija żadnej 
sposobności, by czynić swe wyznanie „niewiary*, 
jakby się obawiał, by w Europie przypadkiem nie 
myślano, że się całkowicie rie wyzuł jeszcze z 
chrześciańskich przekonań. Słusznie też Chediw 
natychmiast po głosowaniu oficyalnie tzlegrafem 
powinszował i podziękował Izbie za tak przychyl- 
ne ocenienie reformy i moralne poparcie Egiptu. 
W duchu śmiał się zapewae z tego publicznego 
hołdu, oddanego koranowi przez parlamezt kraju 
katolickiego, ale potrafi z niego korzysteć, by inne 
państwa przynaglić do przyjęcia trybunałów mię- 
szanych, a za ich plecami inne przygotowywać dla 
"siebva koncesye. 

Parlamontaryzm nowoczesny, który opierać się ma 
niby na jawności i udziale csłej ladncś.i w zarzą- 
dzie interesów państwowych, z dziwną lekkomyśl- 
nmością najważniejsze rozetrzyga sprawy, najczęściej 
powodując się wpływem kilku osobistości znaczą- 
cych, lub służąc bezwizdrie celom tajucj polityki. 
Z pięciuset przeszło deputowanych, ani dziesiąta 
część zapewne kwestyi reformy sądowej nie rozu- 
mie i nið pojmuja, a komisja parlamentarna wi- 
docznia miała osobne polityczne powody, kiedy 
projekt przyjęła bez najmniejszej zmiany i za do- 
skonały uzneła. Pomijając kwestyę zasad, kapitu- 
lacye zostały postanowione dla zabezpicczenia in- 
terssów Europejczyków, mieszkających na Wscho- 
dzie, Jeżeli czas zmienił stosunki i uczynił kon- 
sularną jurysdykcyę niedogodną i nieodpowiadającą 
dzisiejszym potrzebom, to ją zamienić trzeba na in- 
zą, ale dającą zawsze dostateczną opiekę cudzoziem- 
com przebywsjącym w Egipcie. Otóż reforma no- 
wa, którą Europa chce przyjąć, nie daje właśnie 
dostatecznych cyj i nie wzbudza ufcości 
tych, którzy znają steauski wschodnie i położenie 
rzeczy w Egipcie. Niektórzy nawet sędziowie po 
przyjeździe do Kairu i di om się tej kwe- 
styi głośno się z tem odezwali, bojąc się przystąpić 
do dzieła, które może wielkie trudności dyploma- 
tyczne i administracyjne sprowadzić. Europa nadto 
łatwo udziela koncesyi państwu, które uczyriło mo- 
że pewne postępy, ale które nie przestsło zależeć 
ed dobrej woli, polityki, humoru lub kspzysu pa- 
 nującego, nie podlegającego żadnej Kontroli i nie 

„mającego żadnych granic swej władzy. Wprawdzie 
reforma wprowadzą się ną lut pięć rodzajem pró- 
by, ale łatwo przewidzieć, że nie znajdzie ona € 
tym krótkim czasie ze strony Chediwa żadnej prze- 
szkody, ani utrudnienia, by przejść w stan normal 
my i przwo publiczne. 

Rząd włoski ma swoje widoki w popiaraniu żą- 
dań wicekrólewskich, prócz że Korona związane 
jest osobiście z Izmaii paszą, pożyczką zaciąguiętą 
przed paru laty, na zapłacenie której nie wystar 
cza roozaa pensya całego dworu. Dla cchronienis 
osoby króla, ministerium niecaz już robić musiało 
ustępstwa, albo patrzeć przez szpary na niektóre 
czyny, nie przynoszące chwały królestwu. Ale par- 
lament wszechwładny, który ma być zupełnie nie- 
zalożny i bezstronny, wysłuchał z dsbrą wolą szu- 
ZE sę ara komisyi i bez zoajomości sto- 
sunków,. położenia rzeczy, miejscowych potrzeb i 
wymagań, bez dyskusyi nawet, bez Aj pra- 
wie jeduomyślnie przyjął reformę, stanowiącą jedno 

"z wielkich ustępstw Egiptowi i ważną bardzo zmią- 
nę kapitulacyi. 


Madryt 6 maja. 


Jenerał Morionez otrzymał lenie udać się 
za granicę dla poratowania zdrowia. Król z tego 
niekontent, chciał bowiem wrócić na tentr wojny 
w towarzystwie Morioneza, jako pierwszego zdju 
tanta, w myśli zapewne, aby go potem mianować 
uaczelnym dowódzcą armii środkowej lub półno- 
cnej. Rądzcy królewscy znaleźli mnóstwo powodów, 
aby się sprzeciwić tym zamiarom. 

Rząd przyznał synowi infanta Don Enriquez, ja- 
koteż każdemu oficerowi z armii karlistowskiej, 
który uzna Alfonsa XII, stanowisko zwane „do roz- 
porządzslności* z trzecią częścią lub połową żołdu 
stopnia jaki posiada, aż do dalszego postanowienia. 

, nowy nuncyusz Stolicy Sw., msgr. Simeoni 
zajęty był pierwszemi ceremonialnemi wizytami; 
zdaje się czuć dobrze, jek wielkie trudności znaj- 

„ dzie w swojej misyi. 

, lymaczasem Cabrera nieustaja w swych usiłowa- 
piach, które go jednak niedaleko jeszcze doprowa- 
dziły. Armie stoją naprzeciw sobie, ani jedna wpraw- 
dzie aai druga nie czynią kroków zaczepnych ; ale 
deputacye wojenne z prowincyj karlistows*ich, pro- 
wadzą na przebój ostatoi pobór, który dostarcza 
wiele żołnierza Don Carlosowi. Prowincye baskie 
są nader żyzne, i mylą się ci co myślą. że u Kar- 
listów brak żywności czuć się da, jeżeli będą zam- 
kuięci w tym kraja. Karliści nie mają się czego 
obawieć z tej strony w kraju, który stosownie do 
ziarna ma cztery do sześciu zbiorów na rok, Ogło- 
dzić Karlistów wtedyby tylko można, gdyby się ich 
udało zmusić do odwrotu, tak, aby ich zamknięto 
w aamych tylko okolicach górzystych. 

Na ostatniej swej recepcyi tygodniowej przed- 
wozoraj, E Canovas powtarzał, że wszystko idzie 
jaknajlepiej, że piękne dni wkrótce zaświecą dla 
Hiszpanii. Takie same zapewnienia da gościom swo- 
im ua przyszły tydzień, i tak dalej. Zdaje się je- 
daak, że jest mowa na seryo, o rozpoczęciu Ope- 
racyj wojennych, zwłaszcza w środku Hiszpanii, 
zostawiając na stronie z Karlistami, bo 
niema zaufania w pomyślny tek działań Ca- 
brery. Rząd zresztą nie spieszy się z uznaniem i 
potwierdzeniem tytułów, godności i stopni danych 
Cabrerze przez pierwszego Don Carlosa, a które 
mu odjął teraźniejszy pretendent. Mówią także o 
liście niemiłym do króla Alfonsa XII, który miał 
napisać Cabrera. 

Mówią także w nisktórych kołach politycznych o 
zwołaniu Kortezów, lecz mam powody mniemać, że 
8Ą to domysły lub życzenia bez podstawy. 

„Wezoraj 5go maja, odbyła się jak zwykle pa- 
miątką rocznicy sławnej powstania Madrytu prze- 
ciw inwazyi francuskiej, Król. wziął udział w tej 
mi ch zoczaw i gp nowe owa sym- 
pat i stolicy, gdzie używa ciągle wiel- 
kiej popularności. 


< 


Petersburg 3 maja. 


Arcybiskup Felński jest w tój chwili pod wiel- 
kim naciskiew, aby go zniewolić do abdykacyi i 


tym | opuszczenia Rosyi. Stolica arcybiskupia i metropo- 


litelna warszawske, ma być jak wam już raz pi- 
sałem, zniesiopą, a na całą Rosyę włącznie z Kró- 
lesstwem Polskiem, ma być jeden tylko metropoli- 
ta katolicki. Projekt to dawny, chciancby tylko te- 
raz otrzymać na to sąnkcyę Ojca Świętego, a spo- 
dziewają się tutaj otrzymać ją, czyniąc jak zwykle 
iliuzoryjne ustępstwe. P. Tołstoj ma nadzieję, że 
skorzystać potrafi z przykrego położenia, w jekiem 
się teraz Papież i całe jego otoczeria znajduje, aby 
zawiązać znowu stosunki z Watykanem. Zapewnia- 
ją maie, że usłużny cjent, wysoko położony, miał- 
by misyę przygotowania tych spraw w Rzymie i to 
bardzo tajemrie. Pragnioaoby także wprowadzić 
język rosyjski do nsbożeństw katolickich, a chcia- 
noby rozpocząć to od Litwy, albowiem utrzymują, 
że tam udałoby się to łatwiój, bo grunt jest nie 
źle do tego przygotowany. 

Nie wism czy wam wiadomo, że ra dworze ca- 
rewny Dsgmary język niemiecki jest zabroniony, 
a każda osoba, którój się zdarzy mó»ić po nie- 
miecku, płaci po 10 :ubli za każde słowo. Księ- 
żna jak mówią nałożyła tę karę Lawet ra 68- 
mego ceserza, który powiedział 24 słów niemie- 
ekich. Zapłacił grzywną, sle się pegriewał i dłu- 
go unikał spotkania ze swoją synową. Piszę wam, 
co słyszę. Lecz o ile następca tronu i jego otocze- 
sie niechętne jest Niemcom, o tyle cesarz okazuje 
wszędzie swe dla nich sympatye. Cesszzowa i dwór 
jéj najżywićj popierali nawrócenia przymusowe u- 
nitów. Tołstoj i księ!a schi: matyccy użyli cessrzo- 
wój, aby tę sprawę do kcń'a doprowadzić Dziś 
co wypadek już znany i ogłoszony, następstea ża 
dne nie przestraszą; ponieważ sąsiedztwo unitów 
galicyjskich mogłoby w końcu wpłynąć na nowo 
nawróconych, będą się tu starsli wpłysąć ra du- 
chowieństwo zuteńsko uwickie i przygotować je do 
schizmy. Liczui ajenci ze zaacznemi sumami wy- 
słani zostali do Galicyi dla utrzymania duchowień- 
stwa w przychylnem usposobieniu. , Mogę wes za- 
pewnić, że tutaj nie oszczędzają pieniędzy. 

Za nadto się pośpieszono do: osząc o nominacyi 

bar. Jomini na adjunkta kanclerze, bo dopiero w 
tym tygodniu rzecz ta się zdecyduje i kanclerz ją 
przedłoży ceaarzowi. P. Stremuszow, dyrektor wy- 
działu azyatyckieg, który od chcroby p. West- 
manna pełoił obowiązki adjunkta, nie był persona 
grała u cesarza i pomimo swego wzięcia u kancle- 
rzą nie mógł zostać na tem miejecu Nie chcąc wró- 
cić do swego wydziału, widział się zmuszobym 
wziąć urlop na czas dłuższy i prawdopodobnie uda 
się za granicę. Mówią, ża go zaętąpi wicedyrektor 
tego wydziału p. Engelhardt. Moiemam, że odjazd 
p. Stremuszowa przywróci spokój w tym wydziale, 
był on bowiem bardzo rucbliwy, nie obcy intry- 
gom, a nadto. osobiście nieprzy,azny jenerzłowi 
Ignatiewowi, posłowi rosyjskiemu w Stąrobule. Cha- 
rakter zgodny bąr. Jomini sprawie, Że wszyscy w 
ministerstwie cieszą się z jego n- minacyi. Od cza- 
«u korf:rencyi w Brukselli w wielkich on łaskach 
u dworu i uważają za akt polityczny cesarza, iż 
oddalił p. Stremuszowa z obowiązków adjunkta, 
gdzie go koriecznie chciał utrzymać książę Gor: 
cząkow; a gdy mu się to nie udało, jest jak mó- 
wią w bardzo złym humorze. 
. Obiady urzędowe i toasty, które w Borlivie, w 
Wiesbadenie i w Dalmacyi odbyły się i wzniesic- 
ne zostały tego samego dnia z powodu rocznicy 
urodzin cesarskich przez cesarza Niemieckiego, ce- 
sarzową Augustę i cesarza Austrysckiego, uw: żają 
tu za oznakę, że porozumienie się trzech mocsrzy 
północnych ciągle jeszcze istnieje. Zapewniają mnie, 
że w południo Niemczech z przyjemnością wi- 
dzą zbliżającą się chwilę, w którój car odwiedzi 
cesarza Niemieckiego w Berlinie, mają bowiem na- 
dzieję, ża jego obecność uspokoi nieco tę draźli- 
wość, jaka się u kanclerza niemieckiego w osta- 
taich czasach objawiła. 

Obchodzą tu ciągle jubileusze i tak np. jubi- 
leusz setny pułku kozaków gwsrdyj, a ztąd para- 
da wojskowa, obiad u dworu dla cficerów, którzy 
złożyli w d-rze przy tój sposobności dowódzoy 
awemu tj. casarzowi grupę. w srebrze rzeźbicną, 
znakomicie wypracowaną, przedstawiającą kozaka 
na koniu na piedestele z lapielazuli i z jaspisu, o- 
toezonego czterema innymi kozakami piechotą w 
złotych uniformach z różnych epok, a wszystko ozdo- 
bione medalionami z portretów różnych panujących. 


Wiedeń 11 majs. Sejmy krajowe, które jeszcze 
nie zostały zamknięte, postępują energicznie w swych 
pracach ; przeważnie budżety krajowe są w tej chwil 
na porządku dziennym. Na ostatoiem swojem posie- 
dzeniu sejm morawski przyjął wnioski komisyi 
co do oddziaływania traktatów ołowych na g'spo- 
darskie iuteregą Morawy tej treści: „Wzywa się 
rząd, ażeby przez wypowiedzenie angielskiego trak- 
tatu handlowego i traktatów dodatkowych, które 
są szkcdliwe, przez cdpowiednie uregulowanie ną- 
szych ceł dowczowych, chronił asz rodzimy prze- 
myst celem podniesienia neszy.h mniej pomyśl- 
nych warunków produkoyjnych*. Sejm teu odrzu- 
cił preźby dwóch gmin o urządzenie czeskich szkół 
realnych, tudzież waiosck Dsmla w sprawie urzą- 
dzenia 6 czeskich szkół realnych kosztem kraju. 

Sejm czeski ukończył już obrady nad budżetem. 
Wydatzi wynoszą 5,427,476 zł.; pokrycie zaś 
661,090 zł.; uiedobór w kwocie 4,766,076 zł. ma 
być pokryty dodatkiem 26 centów od każdego gul- 
deng bezpeśrednich podatków. Gminie m. Pragi 
pozwolił ssjm zaciągnąć jednomilionową pożyczkę 
na wybudowanie mostu między Pragą a Smicho- 
wem. Komitetowi budowy czeskiego teatru dano na 
r. 1876 subwencyę w kwocie 60,000 zł. 

— Rząd węgierski oświadczył na posiedzeniu 
klubu stronnictwa liberalnego, że sejm węgierski 
zostanie zamknięty d. 20 b. m. Z spraw waż'iej- 
szych mają być jeszcze załatwicne projekta ustaw 
o kolejach źle wyposażonych. Nieporozumienia po- 
między Izbą wyższą a niższą, moją być usunięte 
w ten sposób, że Izba niższa odstąvi projekt re- 
dukcyi trybunałów sądowych Izbie wyższej, a ta o- 
statnia weźmie go za podstawę do obrad szczegó- 
łowych i zamieści w nim poprawkę o przenosze- 
niu sędziów, a poprawkę tę przyjmie Izba niższa. 

— Węgierski minister spraw wewnętrznych, K. 
Tisza, wystosował okólnik do wszystkich władz mu- 
uicypalnych i starszych żupanów, w którym oświad- 
cza, iż jest zwolennikiem autonomii municypalnej, 
ale zarazem cświadczs, Że tylko gorliwa 'czysność 
ze strony wydziałów i Ścisłe wypełnianie obowiąz- 
ków przez urzędników może uwieńczyć dzieło sku- 
tkiem pomyślnym. Wzywa przeto wymieniona włą- 
dze do gorliwej czynności w swoim zakresie dzia- 
łania. W innym okólniku wzywa minister władze 
municypalne do wspierania stowarzyszeń i do Ści- 
słego nadzorowania ich czynności. 


CZAS z Czwartku 13 Maja 1876. 


Kronika miejsoowa | zagraniczna. 


Kraków 12 maja. W niedzielę d. 16 maja o 
godz. 8ej rano rozpocznie się w sali Muzeum techni- 
czno-przemysłowego, w zabudowaniu klasztornem XX. 
Franciszkanów, popis reczny uczniów nezęszczających do 
szkoły przemysłowej miejskiej. W celu przekonania się 
o postępach, jakie odniosła młodzież rzemieślnicza z po- 
bieranych nauk w szkole przemysłowej, jak również 
celem zachęty na przyszłość młodzieży rzemieślniczej do 
przykładania się do nauk, Magistrat wydał odezwę w 
której zaprasza fabrykantów, majstrów i naczelników war- 
sztatów rękodzielniczych, aby zechcieli przybyć i być 
obecnymi na rzeczonym popisie. 

— Na wczorajszem przedstawieniu teatralnem, prócz 
dwóch sztuczek jednoaktowych: Zielony Szał i Siostra 
Kasperka, bardzo dobrze wykonanych, widzieliśmy po 
raz pierwszy trupo tancerzy, która jakkolwiek nie s9- 
dzimy, żeby się składała z pierwszorzędnych koryfeu- 
szów sztuki choreograficznej teatru paryskiego Chatelet, 
za jaką chce uchodzić, nie jest wszakże bez pewnej 
wartości. Panna Umlśvf jest solistką, która prócz ła- 
dnej powierzchowności, wcale dobrze tańcuje. P. Weiss 
w matlocie, i p. Bekeffy w kozaku, który nie wiemy, 
dla czego zwie się pas de Hongrois, dali dowody wiel- 
kiej zręczności i siły. Ogół zaś, jak na trupę podró- 
żującą nietylko jest zadawalniającym, ale dla niezbyt 
wybrednych gustów ż.osób bez silnego postanowienia 
nil admirari, stanowi widowisko, mogące nieźle za- 
pełnić kilka godzin wieczornych. 

— Rada szkolna krajowa okólnikiem swym zawiado- 
miła wszystkie Rady Szkolne okręgowe, wszystkie Dy- 
rekcye gimnazyów i Szkół realnych, tudzież seminaryów 
nauczycielskich o wydanym „Roczniku szkolnym* p. 
Antoniego Kosteckiego, z uwagą, iż książka ta z poży- 
tkiem służyć może Dyrektorom i Nauczycielom; będzie 
to zapewne zachętą do wydania nowego Rocznika na rok 
przyszły. 

— Do drugiego wydania Gramatyki niemieckiej Sc h o- 
bera wyszedł Świeżo słowniczek polsko-niemiecki i nie- 
miecko-polski, ułożony przez p. Franciszka Poppera, 
nauczyciela w tutejszem seminaryum żeńskiem, który tęż 
gramatykę równie jak i wypisy do drugiego wydania 
przerobił i pomnożył. : 

— Dla większej dogodności podróżujących do wód, 
dyrekcya kolei rządowej, północnej Ferdynanda i gali- 
cyjskiej Karola Ludwika, porozumiały się ze sobą i po- 
stanowiły, aby podczas sezonu kąpielowego, a więc od 
15 maja do 15 października przy osobnych pociągach 
pośpiesznych kursował wsgon przewozowy z coupé I i 
II klasy między Pragą ‘à Podwołoczyskami „Via Przy- 
rów (Prerau). Tym sposobem jechać będzie można z 
Gelicyi pośpiesznym pociągiem aż do Pragi, a stamtąd 
do wód rozmaitych czeskich i to bez przesiadania, co 
dotąd było niemożliwem, gdyż pociągi pośpieszne, a na- 
wet inne między Przyrowem a Pragą nie łączyły się 
bezpośrednio z pociągami krakowskiemi. 

— Wielkiej wrzawy narobiło w swoim czasie uwię- 
zienie we Lwowie panny Wandy Bogdani-Klecz- 
kowskiej, europejskiej sławy Śpiewaczki, i to w 
chwili, kiedy zapowiedziany już był afiszami koncert. 
P. Kleczkowska odwiezioną została następnie do Wie- 
dnia, gdzie od poniedziałku stała przed sądem pod za- 
rzutem oszustwa. Telegrafoją nam właśnie z Wiednia, 
iż p. Kleczkowska uwolnioną została, albowiem sąd przy- 
sięgłych na wszystkie pytania odpowiedział jedno- 
głośnie: Nie! wozdanie z tego procesu otrzy- 
mujemy już drugi dzień w listach z Wiednia, niemo- 
żemy go atoli umieścić dla braku miejsca, uczynimy to 
jednak, skoro skończymy podawać sprawozdanie z prc- 
cesu miejscowego. P. Kleczkowska puszczona została 
natychmiast na wolność, a ponieważ ogołoconą jęst z 
funduszów, przeto niebawem urządzonym być ma w Wie: 
dniu wielki koncert, w którym oprócz niej, wezmą u- 
dział pierwszorzędni artyści stolicy. 

— Jutro odbędzie sig w Wiednia walne zgromadzenie 
akcyonaryuszów kolei galicyjskiej Karola Ludwika. War- 
toby, aby przy tej sposobhoŚci upomnieli się akcycna- 
ryusze mianowicie krakowscy 0 usunięcie niedogodności, 
której poruszenia kilkakrotnie od nas żądano. Posiadacze 
bowiem akcyj kolei galicyjskiej Karola Ludwika zmu- 
szeni sq wymieniać kupony 0d nich we Lwowie, co po- 
ciąga za sobą znaczne koszta i zwłokę, lub też zdawać 
się na łaskę wekslarzy starozakonnych, którzy korzysta- 
jąc z okoliczności, że tylko we Lwowie można kupony 
wymieniać, każą sobie znaczną płacić prowizyg. Kolej 
galicyjska podobno tak mały daje procent kantorom zaj- 
mującym się wymianą kuponów, iż tutejsze banki nie 
chcą się tem zajmować, aby 5i$ nie narazić na straty. 
Zresztą jest bardzo łatwy punkt wyjścia, bo można u- 
poważnić kasę kolei galicyjskiej na dworca kolei do 
wypłaty kuponów, zgadzałoby się to zresztą z tem, co 
napisane na kuponach. i 

— W drugi dzień Zielonych: Świąt, tj. w. poniedzia- 
łek 17gó bm. będą kopalnie w Wieliczce rzęsiście o- 
świetlone. Wstęp do kopalni o godz. 3ej po południu. 

— Do Rady powiatcwej Nowotarskiej wybrany został 
podczas wyborów uzupełniających d. 7 b.m. Franciszek 
Zygmuntowicz włościanin z Brałki. 

— Główny dworzec kolei Karola Ludwika we Lwo- 
wie, jak donosi Gaz. Lwow., ma być w ciągu trzech 
lat przebudowany. W tych dniach rozpoczęto przebudo- 
wywać jedną część tego gmachu od strony peronu, gdzie 
ma być urządzona sala dla podróżujących II klasą a 
oraz wspaniałą sala na. przyjęcie NPana. W przyszłych 
dwóch latach mają być wybudowane od strony peronu 
sale I i IM klasy; dotychczasowe sale dla gości użyte 
zostaną na pomieszczenie rozmaitych biór. W tym roku 
zostanie także przebudowany sam peron. Wykonanie tych 
robót polecono p. Emanuelowi Gallowi. 

— Rabinem we Lwowie wybrany został p. Hersz 
Ornstein, rabin rzeszowski. Wybory odbyły się wczo- 
raj i przedwczoraj w lokalnościach przełożeństwa wyzna- 
niowej gminy izraelickiej. Uprawnionych do wyboru by- 
ło 1349 Izraelitów. Z tych głosowało 866 za p. Orn- 
steinem, 15 za p, Ettingerem, kandydatem partyi po- 
stępowej, 8 głosów było rozstrzelonych a 2 nieważne. 

— Do Rady powiatowej Drohobyckiej wybrano d. 29 
kwietnia Seweryna Arzta profesora gimnazyalnego. 

— Dsiennik Polski donosi, że w Łubnie, gub. Poł- 
tawskiej, umarła Alina Dwernicka z domu markiza 
de Broc, wdowa po ś, p. jenerale Józefie Dwernickim. 
Przybyła tam z Cyganówki, kilka mil od Warszawy, z 
miejsca swego stałego pobytu, do synów Józefa i Kle- 
mensa, rotmistrzów przy huzarach Maryopolskich. 

— Nowowyświęcony X. Wojciech Siedlecki, prze- 
znaczonym został na wikarego do łac. probostwa w Czer- 
minie. Nowowyświęcony X. Ignacy Dziubakowski, ob- 
jął posad wikarego w Wadowicach górnych, X. Józef 
Bieniak, nowowyświęcony kapłan, otrzymał posadę wi- 
karego przy łac, probostwie w Bassowie. X, Jan Bar- 
toszek, łac. wikary w Tyńcu, dostawszy pomięszania 
zmysłów, wydalił się z miejsca służbowego, udając się 
do Nowegotargu. Oddano go go Szpitala św. Ducha w 
Krakowie. W miejsce zmarłego na d. 8 kwietnia b. r., 
X. Pawła Winczowskiego, dziekana i plebana w Ple- 
szowie, mianowany został dziekanem dekanatu Bolecho- 
wickiego, dotychczasowy poddziekan tegoż dekanatu X. 
Jan Pietrzykowski, pleban kościoła parafialnego w Mo- 
gile. Na czas słabości ekspozyty w Niwiskach X. An- 


toniego Weisskopfa, (liczącego już 50 lat kapłaństwe), 
przeznaczył konsystorz biskupi do Niwisk X. Aleksan- 
dra Siedleckiego, dotychczasowego wikarynsza w Czer- 
winie. Na administratora excurrendo opróżnionego bene- 
ficyam w Pleszowie przeznaczony został X. Stanisław 
Stępiński, pleban obrz. łac. w Cznlicach. Aleks. Lgocki, 
pleban obrz. łac. w Otfinowie umarł d. 13 kwietnia b.r., 
przeżywszy lat 70. Administracyę osierociałego probo- 
stwa powierzył konsystorz X. Janowi Motyle, dotych- 
czasowemu kooperatorowi przy temże probostwie. Do pa- 
rafii opróżnionego w skutek tego zgonu probostwa w Ot 
finowie należy 4,512 dusz. Patronem jest Zdzisław Sto- 
iński. X. Władysław Weissenbach, pl. ob. łŁ. w Krze- 
mienicy, umarł d. 29 marca b. r. przeżywszy lat 57. 
W skutek tego powierzono administracyę kościoła Krze 
mienieckiego X. Edwardowi Kotulskiemu, byłemu admi- 
nistratorowi w Krasiczynie. Do parafii opróżnionego pro- 
bostwa w Krzemienicy należy do 2,300 dusz. Patronem 
jest Alfred hr. Potocki. X. Leonard Piela, ob. l. wikary 
w Krzemienicy, przeniesiony został do Kosiny. Opró- 
żnioną posadę profesora studyum biblijnego starego za- 
konu przy zakładzie teolegicznym w Tarnowie, w skutek 
przeniesienia X. Jana Krzysiaka do Krakowa, powie- 
rzono prowizorycznie jako zastępcy X. Józefowi Mazur- 
kiewiczowi, doktorowi S. teologii i profesowi teologii 
moralnej w Tarnowie a zastępstwo katedry studyum bi- 
blijnego nowego zakonu Dr Józefowi Kasprzakowi D: 
Ś. teologii i prof. dogmatyki. W miejsce X. Jana Ho- 
jeckiego, wikarego w Kleczy, przybył X. Józef Zycho- 
wicz, dotychczasowy wikary w Choczni. X, Ludwik Ter- 
piński, dotychczasowy wikary w Kolbuszowy, został 
przeniesionym do Wieliczki, zaś na jego miejsce przy- 
był X. Maciej Pajor, dotychczasowy wikary z Wieliczki. 
X. Józef Kurz, pl. ob. Ł w Wojniłowie, umarł d. 20 
kwietnia b. r., administracyg osierociałego kościcła od- 
dano X. Wojcechowi Gorazdowskiemu, kcoperatorowi 
tamże. Do parafii opróżnionego probostwa w Wojniłowie 
należy 1,300 dusz. Prawo patronatu wykonywa p. Jolia 
z Kopystyńskich Postruska. 

— (Tygodnika Ilustrowanego N. 384 zawiera: 
„Kronika tygedniowa;* — „Ze Świata muzycznegez* — 
„Przegląd polityki zagranicznej;* — „X. Jakób Falkow- 
ski i obchód 100 letniej rocznicy jego urodzin (z 3ma 
drzeworytami);— „Hazardowna gra“ (drzeworyt); — „Na 
wiosnę* (wiersz); — „Eli Makower,* (powieść) przez 
Elizę O rze8zkową (c. d.);— „Rysunki humorystyczne“ 
Fran. Kostrzewskiego (drzeworyt); — „Szachy; <— 
„Rebus;*— „Przygody pp. Marka i Agapita“ (c. d.);— 
„Z chwili obecnej ruchu naukowego;*— „Wycieczki po 
Kaukazie i Gruzyi* przez Romualda Klonowskiego 
(c. d.); — „Wspomnienia z pobytu w Indyach wschodnich* 
podług L. Jagolliota (e. d.);— „Nowożytny dramat 
historyczny; *— „Brazylia i jej rozwój obecny“ (c. d.);— 
„Dziewczyna z Pyrenejów* powieść (c. d.). 

— Magd. Ztg donosi z Brunszwiku, że postawiony być 
ma dla księcia Bismarka w tym roku jeszcze pomnik 
w miejsca downego zamku cesarza Henryka IV (pod 
Harzburgiem). Pomnik ten składać się ma z granito- 
wego postumentu z napisem: „Nie pójdziemy do Ca- 
nossy*, na którym wznosić się będzie popiersie Bismarka. 
Mieszkańcy Harzburga nie pójdą zapewne do Canossy, 
lecz w innych swych marszach czy nie utkną na ka- 
mieniu Bismarka ? 

— W wagonie 2ej klasy pospiesznego pociągu idą- 
cego z Hamburga, wydarzył się między stacyą Diilmen 
i Haltern w d. 3 b. m. następujący tragiczny wypa- 
dek: Siedziało w nim od samego Hamburga dwóch pa- 
nów, którzy skracali sobie czas podróży jak najprzy- 
jemniejszą rozmową. Nagle jeden z nich rzuca się na 
towsrzysza i wydobywszy casse-tóte, zamierza się nań 
z całą siłą. Zaczepiony broni się energicznie. Wtedy 
chwyta atakujący za sztylet i zadaje mu nim pięć ran 
niebezpiecznych. Był to jak donosi Essener Ztg obłą- 
kany, który w asystencyi policyjnej odstawiony został 
do Akwizgranu i tam wydany władzom belgijskim, któ- 
re go dalej wyślą do Paryża, dokąd pierwotnie jechać 
zamierzył. 5 | 

— W Rzymie, jak donosi Kuryer Poznański, za- 
powiedziany jest Ślub 71-letniego ociemniałego ks. Don 
Michelangelo Caetani, Duca di Bermonitta z Angielką 
Miss Ellis. Po raz trzeci żeni się Don Caetani; pierw- 
szą jego żoną była Rzewuska, drugą Miss Hnigt. Pani 
Ellis jest wyznania anglikańskiego: Don Caetani jest 
pierwszym z arystokracyi rzymskiej żeniącym się z nie- 
katoliczką. 

— Rozbicie sią okrętu „Schiller“, ciągle dotąd jest 
przedmiotem doniesień telegraficznych. O strasznej tej 
katastrofie, która kosztowała życie 312 osób, uratowani 
pasażerowie w liczbie 32 i osada okrętowa w liczbie 
Li, opowiadają w ten sposób: Kapitan Thomas, już na 
trzy dni przed wypadkiem nie był wstanie czynić astro- 
nomicznych spostrzężeń, lecz nienstannie badał głębie 
morza ołowianką. W chwili zbliżenia się do lądu stał 
on na pomoście i kazał poruszać okręt tylko połową 
siły. Sądził on jednak, że jeszcze kilka mil jest do wysp 
Scilly. Mgła była nadzwyczajnie gęsta i okręt uderzył 
o godz. 10-ej 7-go bm. o skały, zanim jakiebądź prze- 
widzieć zdołano niebezpieczeństwo. Starano się łodzie 
spościć w morze, lecz z wyjątkiem dwóch, które do- 
płynęły do Tresco, wyspy nalażącej do grupy wysp 
Scilly, inne albo bałwanami zdruzgotane lub wywrócone 
zostały. Pierwszy rotman Szymon Junsen i czterech in- 
nych ludzi, spuścili czółno i skierowali je dla zoryen- 
towania się ku brzegom; dotarli oni aż naprzeciwko 
latarni morskiej w Bishop, słyszeli dzwon, w który bi- 
to, aby wśród mgły wskazać okrętom kierunek, bałwa- 
ny nie dozwoliły im jednak wylądować. Wrócili więc do 
okrętu, wzięli po drodze drugiego sternika z dziesięciu 
ludźmi, oraz jednego z szczątków tonącej już łodzi. Wte- 
dy wypłynęli na pełne morze, pozostali tam aż do świ- 
tu i powiosłowali później do wyspy Tresco. Kapitan 
Thomas zrzucony został bałwanami z pomostu o godz. 
3-ej zrana, o godz. 4-ej bałwany obaliły komin. Oba 
maszty stały jeszcze i rei (drąg na maszcie) trzymało 
się wiele osób. O godz. 5-ej runął maszt główny, a 
między 6-tą a 7-mą maszt przedni, na którym znajdo- 
wali się pierwszy i czwarty sternik. Gdy pomost zer- 
wany został, okręt szybko rozpadł się w kawałki. Pa- 
sażerowie uratowani oddawali wielkie pochwały kapita- 
nowi, za staranne pełnienie obowiązków przed wypad- 
kiem i za Śmiałe usiłowanie, w celu ocalenia życia. Aby 
zapobiedz zamętowi, wystrzelił on nawet po nad głowy 
pasażerów. Uratowani przybyli 19 bm. do Plymouth, 
lecz już za późno, aby się dalej udać okrętem „Pome- 
rania,“ który o godz. 2-ej po południu odpłynął. Ajent 
Towarzystwa Thomas Jones Stevens, przyjął uratowa- 
nych w Plymouth, i starał się wszelkim ich potrzebom 
zadośćuczynić, 


eatr. Jutro we czwartek dnia 13 maja, drugi 
występ francuskiego baletn z teatru Chatelet w Paryżu, 
pod dyrekcyą p. Franciszka Weissa. Komiczna operetka 
w lym akcie z muzyką Fr. Suppe, libretto F. Serbera: 
Piękna Galatea, Komiczny balet balet w lym akcie 
przy oświetleniu elekttycznim pod kierownictwem balet- 
mistrza Fr. Weissa: Wiejskie Wesele i komiczny balet 
w 1 akcie, przy elektrycznem oświetlenin ułożony przez 
baletmistrza Fr. Weissa: Paryskie Modniarki. 

— Wystawa nienstająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 1lej do 4ej prócz pp- 


nelziałkn. Wstęp w niedzielę 15 cantów, w dnie po- 


* zgdnie 30 centów. $ 
Dnia 11 maja pochmurno, po południu- deszcz; 


termometr od 8'2 doszedł do 12*5 R. Barometr idzie 


w górę; dnia 12 maja o godzinie 6ej rano stan jego był 


332.80, termometru 7:0 R. Wiatr zachodni, 


— We czwartek dnia 13 maja: Śgo Hilarego i Śgo 


Serwacego biskupów. 
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Kraków 11go maja. 
Uczestnictwo w kradzieży i oszustwo. 


(Ciąg dalszy). 
Po wyjaśnieniach obwinionego przystąpiono do prze- 


słachania świadków, których wezwano do rozprawy aż 44. 


Świadkowie są w większej części ci sami, którzy 


świadczyli już w sprawie Tobolskiego, powtarzają też 
to samo, co zeznali wówczas lub odwołują się do ze- 
znań dawniejszych, jeżeli ich pamięć co do tak odle- 


głych faktów zawodzi; i tak: 

Edward Mierzejewski potwierdza pod przysięgą, 
że Ś. p. Sznaga był zamożnym i o majątku swoim do 
40,000 wynoszącym mu mówił. Utrzymuje dalej, że głó- 
wnym autorem całej tej sprawy był X. Jasiński. 

Dr Jonatan Warschauer, który był obecnym przy 


śmierci Sznagi i potem, aż do nadejścia komisarza mą- 
gistratu tam pozostał, stwierdza okoliczności odnoszące 
się do spisywania ruchomości i Nrów listów zastawnych 
w spadku Sznagi znalęzionych. 


P. Hipolit Zajączkowsjki komisarz magistratu 0- 


pieczętował ruchomości zmarłego i złożył je w magi- 
stracie. 


P. Jan Skirliński stwierdza okoliczności odnosząco 


się do majątku 6. p. Sznagi, który podaje na 30,000 zł. 


Po odczytaniu protokołów dawniejszych zeznań tychże 


świadków przesłuchano dalej p. Franciszka Linka, 
który zeznaje, iż Głowacki vel Sznaga mówił mu o zło- 
żeniu majątku swego u Helcla powiadsjąc: „wszystkie 


moje pieniądze tam złożyłem*, dodaje jednak, że być 


może, iż się Sznaga przed nim krył z swoim mają- 
tkiem. 


Dr Zygmunt Gebhardt był pierwszym sędzią śled- 


czym w sprawie Tobolskiego i rozpoczął pierwszy kroki 


sądowe przeciw X. Brzechffie. W protokóle rewizyi wów- 
czas przezeń w mieszkaniu X. Brzechfty. przedsięwzię- 
tej, zastał znaczne zmiany, mianowicie zmieniono Nra 


akcyj kolei Czerniowieckiej w posiadaniu X. Brzechffy 


znalezionych. Zmiany te uczyniono bez wiedzy i bez 
polecenia świadka, uczynił je zatem widocznie ktoś, ko- 
mu na tem zależało, a to jak się zdaje w celu utru- 


dnienia dalszego dochodzenia, by uniemożliwić skonsta- 
towanie, czy akcye czerniowieckie w posiadaniu X. Brze- 


chfty znalezione były z pomiędzy tych, które X. Jasiń- 
ski u Epsteina zakupił. 

Świadek dodaje, iż już podczas Śledztwa zauważył ja- 
kieś nadużycia, co go spowodowało do przesyłania aktów 
do prokuratoryi pod pieczęcią, czy jednak ostrożność tę 


zachowano i później nie wie. 


P. Stefan Muczkowski przeprowadzał postępowa- 
nie spadkowe po Sznadze i stwierdza, że w spadku bras 
kło 5ciu listów zastawnych, polskich po 3,000 rubli, 
których kupony obrócono na koszta pogrzebu, a których 
numera znaleziono w notatkach Sznagi. 

P. Józef Mrozowski, świadek odwodowy, powołany 
przez obwinionego nie zeznaje nic stanowczego. 

Następnie odczytano szereg aktów urzędowych i pro- 
tokołów zezuań Świadków nieobecnych, odnoszących się 
do sprawy głównej, (kradzieży popełnionej przez Tobol- 
skiega) poczem kończono przesłuchanie świadków. 

P. Stanisław Feintuch potwierdza, że X. Brzechffa 
zmieniał u niego w roku 1868 dwa listy zastawne po 
3000 rubli (uumera te same, które znajdowały się w 
notatkach Sznagi i które z maty zginęły) i otrzymał za 
nie prócz gotówki także dwa listy zastawne polskie po 
750 rubli — te same, które X. Jasiński w listopa- 
dzie 1873 r. sprzedał. 

Odpowiadając na zeznania tego świadka, obwiniony 
zarzucał sądowi sprzeczność i kłamstwo, co śŚciągnęło 
nań ostrą naganę ze strony przewodniczącego. 

P. Ferdynand Epstein zeznaje, iż X. Brzechffa 
sprzedał w kantorze jego w lipcu 1868 3 listy zasta- 
wne polskie po 3000 rubli, za które wziął obok go- 
tówki także 5 obligacyj indemnizacyjnych po 1000 zł. 
Nra 12.108 do 12.107. Nra listów i obligacyj stwier- 
dza „Świadek z ksiąg swoich w tym celu do sądu przy- 
niesionych. Listy zastawne są te same, które z spadku 
Sznagi znikły; a obligacye indemnizacyjne te same, 
z których jednę znaleziono u Breitlowej, a 4 sprzedał 
X. Jasiński w listopadzie 1873. Kupony od obligacyj 
ostatnich (4ch) zmieniano u świadka. 

P.Janisław Sapalski, świadek odwodowy (skazany 
raz za CSzustwo), zeznaje pod przysięgą, iż Ś. p. Szna- 
ga, którego bliżej nie znał, a którego tylko ten jeden 
raz widział, kiedy chciał za jego pośrednictwem kupić 
kamienicę, wyraził sig przed nim w tym sensie, jakoby 
kapitał jego wyżej 10,000 zł. nie wynosił. 

Jędrzej Bartosik, który w r. 1867 służył w ho- 
tełu Tobolskiego, zeznał, że gdy Sznaga do Paryża od- 


jeżdżał, zaniósł dwa kufcy Sznagi do Tobolskich, nie 


pamięta jednak, by je napowrót odnosił. Iunych okoli- 
czności nie pamięta. 

Karol Tobolski (sprowadzony z Wiśnicza) korzy- 
sta w skutek pouczenia przewodniczącego z dobrodziej- 
stwa prawa $ 152 (Świadek jest szwagrem X. Jasiń- 
skiego) i nie chce Świadczyć w sprawie niniejszej. 

X. Brzechffa, od którego sąd uchwala przysięgi 
nie odebrać, podaje, iż co do papierów przez X. Ja- 
sińskiego w dniu 3 listopada 1873 sprzedanych, nie 
może dać żadnego wyjaśnienia, gdyż wiąże go tajemnica 
spowiedzi; zresztą z Jasińskim nie miał żadnych sto- 
sunków. Papiery wspomniane otrzymał od penitentą 
celem restytucyi'i rozporządził niemi stósownie do po- 
lecenia penitenta; wszelkich innych wyjaśnień odmawia, 
odwołując się do spowiedzi. 

Prokurator: Jakim sposobem papiery przez Pana 
restytuowane pokrzywdzonemu — jak Pan podajesz — 
znałazły się nagle znowu w posiadaniu penitentki, która 
wręczyła je X. Lipskiemu dla X. Jasińskiego? 

X. Brzechffa: Nie mogę tego powiedzieć, bo to 
należy do spowiedzi. 

Następny Świadek Karolina Breitlowa (sprowadze- 
na z zakładu karnego é. Maryi Magdaleny we Lwowie, 
gdzie karę odsiaduje), zeznaje to samo, co zeznała w 
sprawie własnej, dla sprawy X. Jasińskiego nie podaje 
nic stanowczego. 

Na tem zakończono przesłuchanie tych świadków, 
których zeznania miały stwierdzić przedmiotową istotę 
kradzieży na £. p. Sznadze popełnionej i którzy wszyscy 
występowali już w sprawie głównej. Jatro rozpocznie 
się przesłuchanie świadków, których zeznania mają bez- 
pośredni związek z zbrodniami zarzuconemi X. Jasiń- 


skiemu. 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 


Gospodarstwo, przemysł | handel. 


ńraków 12 maja. 


Wiedeń d. 11 maja. Nierogacizny było sztuk 
2765; przy tokolwiek ożywicnym targu, ceny podniosły 
się o 1 złr. na cetnarze. Płącono za towar Średni 23 
do 29 złr., a za ciężki 29'/ą do 331/ą złr. za cetnar 
żywej wagi. 

Oświęcim d. 11 maja. Przy targu wołowym wczo- 
rajszym sprzedało się nadeszłe 280 sztuk wieprzy moł- 
dawskich po cenach od 105 do 120 złr. para. 

Berlin 10 maja. Na poniedziałkowym targu było 
wołów 2,327 sztuk, Targ był słaby. Płacoro za 
cetnar mięsa od 281/, do 31!/, srebr. reńskich. 

Owiec sztuk 13574, które sprzedano za sztukę 40 
font. mięsa z łojem 11 srebr. reńsk., zaś za sztukę 
45 f. po 12!/, srebr. reńs. 

Nierogacizny było sztuk 5800. Targ był słaby. Pła- 
como za krajowe wieprze 27 srebr. reńskich, za wybo- 
rowe angielskie 281/, srebr.' reńskich za cetnar cłowy 
żywej wagi z potrąceniem 209/,. 

Sprostowanie: 

We wczorajszym telegramie z Oświecimskiego targu, 
zamiast: Dwie partye kolorowych para 318 do 392 
fant., winno być: „Dwie partye kolorowych para 318 
do 392 guldenów.“ 


Ajencya Oświecimska Banku Gal. dla han.i przem. 


Wiedeń 9 maja. 


Dla wszystkich targów europejskich główny przed- 
miot zajęcia stanowią w tej chwili wypadki zaszłe 
i zachodzące jeszcze w Paryżu, które, z powadu 
ich ważności i możliwych następatw, sądzę, że 
nie zaszkodzi nieco bliżej opisać. Jednym ż epizo- 
dów tego dramatu, jest owa raptowna zwyżka 8go 
marca, która się tak okropnie dała we znaki kontr- 
minerom berlińskim, o czem już dawniej pisałem; 
najwydatniejszą zaś osobistością jest p. Philippart, 
o którym winienem najprzód uzupełnić moje pier- 
wsze doniesienia. Powiedziałem już, że ten nieza- 
a> zn”komity człowiek jest z Belgii ro- 

em, a z profesyi przedsiębiorcą budowy kolei że 
laznych; w świecie finansowym zachodniej Europy 
jest on nie od wczoraj znany. Po części bowiem 
uż wykonał, po części jeszcze prowadzi roboty 0- 
oło 1800 kilometrów kolei żelaznych w Belgii i 
w Księstwie Luksemburskiem (Bassins - houilliers, 
Prince Henri, etc.), które głównie on sam zapro- 
jektował, a we Francyi. podjął się budowy kilku 
dróg gwarantowanych przez departamenta (Nord- 
Est, Orleans Rouen, Vendée, itd., razem około 1500 
kilometrów); oprócz tego, jak powiadają, zamie- 
rzał on utworzyć cały szereg niezależnych sieci 
prowincyonalnych, i tym sposobem przełamać mo- 
nopol transportowy powstały we Francyi skutkiem 
połączenia przed kilku laty wszystkich tamtejszych 
kolei w ośm czy dziesięć sieci, należących teraz 
do tyluż wielkich kompanij. Oczywiście, że dla 
wprowadzenia w życie tak wielkiego projektu, któ- 
ry mógł mieć swoje bardzo dobre strony i stać 
się popularnym, p. Philippart musiał sobie zape- 
wnió bezwarunkowe poparcie jakiej potęgi finanso- 
wej. Ze strony wielkich kapitalistów nie mógł się 
tego spodziewać, gdyż sama jego myśl była i jest 
z ich sobkostwem i interesem zbyt sprzeczną 
mę ka więc w inny i dobrze obmyślany sposób 
o 


W miarę wykonania robót na rzecz towarzystw 
sieci departamentowych, odbierał on zapłatę w o- 
bligacyach tychże kolei; tych papierów, których 
mu coraz więcej przybywało, nie mogł umieścić w 
wielkich pertyach bez straty, a zamienić je na go- 
towiznę musiał. Zaczął więc od tego, że będąc w 
Paryżu, oprócz w Belgii i w Luksemburskim człon 
kiem rad zawiad h banków franko-holender- 
skiego i franko-węgiersko-austryackiego, połączył 
drugi z tych zakładów z pierwszym, i stawszy się 
prezesem nowego instytutu, znalazł w nim gotowe- 
go kasyera, od którego w miarę potrzeby dostawa? 
pieniądze na swoje obligacye. Lecz to dla jego del- 
szych projektów nie wystarczało; dla tego, jak 
wiadomo. porozumiawszy się z Pereirem, wyrzucił 
barona Haussmanna z Oredit-Mobilier, opznował 
ten iostytut i atawszy się Jego prezesem, zasropo- 
nował zebranym akcyonaryuszom powiększenio kz- 
pitału o 60 milionów za pomocą utworzenia akcyj 
uprzywilejowanych. Następnie, gdy sąd handlowy 
tę decyzyę zwalił, p. Philippart zaprojektował nad- 
zwyczajnemu Zebraniu ogólnemu założenie przez 
Cródit-Mobilier pomocniczego towarzystwa (Sociótć 
auxiliaire du Crédit mobilier) o kapitale 160 mi- 
"lionów fcanków rozłożonych na 820,000 akcyj po 

500 franków, z których 50%,, c'yli jedna połowe 
miała być teraz opłatna, druga zaś po 1880 roku. 
' Z 80 milionów zebranego teraz kapitału, nowy in- 
stytut miał pożyczyć swemu założycielowi 40 vi 
lionów, mieć zapewnione przezeń 6'/, dcchodu, i 
własnemi zyskami, z potrąceniem dla siebie 10'/,, 
dzielić się z nim pół na pół. Powiadają, że ta 
myśl zostsła panu Philippart podsuniętą przez pe- 

o bankiera, który się niedawno temu przeniósł 
z Wiednia do Paryża, i wziął po prostu wzór z ra- 
szych niefortunnych kartelowych bavków. Bądź c? 
bądź, emisza akcyj nowego instytutu została na- 
znaczoną na 3lszy z. m. i lszy i 2gi maja, rze- 
czywiście miała təraz miejsce, lecz rezultat był o- 
płakany, gdyż z 320,000 sztuk zaledwie połowę 
subskrybowano. Co mogło być przyczyną takiego 
niepowodzenia ? 

Jeżeli panu Philippart zależało rzeczywiście i 
głównie na przeprowadzeniu rozległego i poronio- 
nego projektu kolei żelaznych, na którym mógł i 
tak ogromnie zarobić, to cóż miał za potrzebę 
wdawać się w ryzykowne spekulacye giełdowe i 
wciągnąć w tę szaloną grę rozpoczętą w początku 
maros instytuta, których był i jest nieograniczo- 


nym prawie władcą. Mówią, że mu to doradził ten 
sam er pochodzenia wiedeńskiego, który mo- 


że się spodziewał, że wśród ogólnych orgii speku- 
lacyjnych, potrafi się pozbyć papierów będących w 
ego 
tóre w normalnych czasach kupca nigdy nie znaj- 
dzie. W takim razie p. Philippart posłuchał bar- 
dzo złej rady, i zważywszy na stosunki i na uspo- 
sobienie targów europejskich, pie mógł trafić na 
gorszą chwilę. Nie dość na tem, bo wiedząc, że 
z powodu swych planów kolejowych, miał w wiel- 
kim świecie plutokracyjnym zajadłych nieprzyja- 
ciół, powinien się był starać o poparcie i o utrzy- 
manie dobrej opinii ze strony średnich kapitali- 
stów. Zamiast tego, zachował dawnych wrogów, a 
przyjaciół stracił. Inscenowany przez niego manewr 
giełdowy był podwójnym błędem. Przy każdej li- 
kwidacyi musieli on i jego koterya ponosić coraz 
cięższe ofiary, aż nakoniec odmówiono im zupełnie 
i drugiej strony publiczność francu- 


ska, n „afk tak bogatą tego, że ryzykować 


posiadaniu od epoki przedkrachowej, a najt% 


nie lubi i swych pieniędzy lada komu nie powie- 
rza, odwróciła się od niego, widząc w nim, może 
niesłusznie, prostego spekulanta. Dla tego to naj- 
przód papiery, w które koterys p. Philippart naj- 
więcej była zaangażowana i których trzymać nie 
mogła, poczęły spadać, aż nakoniec przyszła La 
nie formalna katastrofa; powtóre, przesadzone 
może obawy i niezaufanie publiczności były jednym 
z głównych powodów nieudania się subskrypcyi, 
która w razie powodzenia byłaby wyratowała 
p. Philipparta ze wszystkich kłopotów. Prawda, 
że ostatnia słowo jeszcze nie jest wypowiedziane. 
P. Philippart nie stracił głowy, zwołał swych sjon- 
tów giełdowych, uzyskał od nich moratoryum dla 
swych instytutów, które już zaczęto egzekwować, i 
dla siebie, i oddał im na pokrycie dyfarencyi swo- 
je obligacye, dla których umieszczenia w godzinę 
syndykat został uformowany. Zebranie ogólne no- 
wego instytutu odbędzie się 20go maja i wtenczas 
dopiero będzie można wiedzieć, jak się sprawa 
ostatecznie rozstrzygnie. Tymczasem obawiają się, i 
słusznie, likwidacyi 15go b. m.; ale jakkolwiek 
ona wypadnie, paryski krach jest ograniczony do 
małej liczby akcyj kilku banków i dotknie tylko 
spekulantów z profesyi, klubistów i lekkiewiczów 
z eleganckiego świata, lecz dalej nie sięgnie, gdyż 
ani publiczność francuska, ani tamtejsze sfery 
kupieckie i przemysłowe nie brały w ostatnim 
azwindłu prawie żadnego udziału. Przypadek chce, 
że piszą o paryskim krachu w samą rocznicę tu- 
tejszej katastrofy; choć dwa lata minęły, nie widać 
jeszcze żadnego polepszenia. Można być pewnym, 
iż we Francyi kryzys tak długo nie potrwa. 


Wykaz dochodów Kolei Galic. Karola Ludwika. 
Dochód od 30go kwietnia do 6 maja: 
1875 r. 1874 r. 
złr. 175,408 c. 05  złr. 257,854 c. 57 
Dochód od 1go stycznia do 29go kwietnia: 
złr. 3,030,336 c. 23 złr, 4,164,684 o. 06 
Ogółem dochód: 1875 r. 1874 r. 
złr. 3,205,744 c. 28  złr. 4,422,538 o. 63 


IPeszt 8go maja. (Targ sbożowy). 

Obrót słaby, pszenica i żyto mdło, jęczmień trzyma 
się w cenie, owsa i kukurudzy ceny stałe. 

Płacono za pszenicę na 84 funtów po 4'50 do 4'55, 
na 89 fantów po 5'10 do 5:15 za 100 funt. cłowych; 
żyto po 3*50 do 3'60 za 80 f.; jęczmień po 2°70 do 
3— za 70 funt.; owies po 2'15 do 2:25 za 50 f., ku- 
kurudzę po 3*— do 3'15 za 85 f., proso po 8— do 
3'10 za 85 funt., olej po 21 złr., spirytus po 42 złr. 


Wrocław 8go maja. 

Płacono za pszenicę w miejscu na 200 funtów cłowych 
po 19:80 mark; żyto na 200 f. cł. po 16:80 m.; owies 
na 200 f. oł. po 17*—; rzepak na 150 f. brutto pe 
25:50 mark; olej po 54'— m.; spirytus na 100 Trall. 
po 49 m. na czerwiec i lipiec po 51:50 m. 


Miała i0go maja. Pszenica 4*35, żyto 3:60, ję- 
czmień 2:90, owies 2'20, kukurudza 5'50, groch 6.50, 
bób 6*-—, soczewica 10*—, proso 7*—, tatarka 5':—, 
ziemniaki 1°12, siano 2:80, konicz 2:60, słoma 3*—, 
drzewo twarde 9'—, miękie 6:50, koniczyna 30*—, 
fuat mięsa 25:74. 

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH, 
w Gascoie Lwowskiej z dnia 10 maja. 


Posady: Ekspedyenta pocztowego w Ołpinach; po- 
dania w 4ch tygodniach.— Radzcy sądu kraj. w sądzie 
obw. w Tarnowie; podania w 14 dniach. 

Edykta: Bąd pow. w Brzeżanach wzywa niewiado- 
mych spadkobierców zmarłego w r. 1874 w Wiedniu 
Michała Trzaskowskiego porncznika 64 pułku piechoty, 
aby się zgłosili do spadku w ciągu roku. 


TRN Z YET TE EEE A TE POWDER ES 
Przyjechali do Krakowa od 11 do 12 maja. 


HOTEL pod RÓŻĄ : X. Makary Maniecki ze Żywca, 
Ksawery Misiągiewicz z żoną z Galicyi, Julia Dąbska 
wł. dóbr z Kongresówki, Maksymilian Głoebel z żoną 
z Warszawy, Józef Lask z Wadowic, Józef Lówi ku- 
piec z Wrocłwia, Szymon Walewski inżynier z Galicyi. 

HOTEL POLLERA: Herman Brasch z Iczyna, 
Maurycy Fuchs z Wiednia, H. Goldbaum z Brieg, Mi- 
kołaj Krasucki ze Lwowa, Mieczysław Darowski ze 
Lwowa, J. Przyhoda z Bodenbach, L. Leeb z Pforzheim, 
J. Binger z Kopyczyńca, E. Wóllner z Wiednia, Feliks 
Chmielewski z Przemyśla, M. Ludasi x Wiednia, Jerzy 
Langguth kupiec z Wiednia, M. Pollak kupiec z Wiednia, 
A. Weigert ob. z Frachtenbergu, Bronisława Ślask ob. 
z Rzeplina. 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Hirsch 
Steiner z Ordynowa, Mikołaj Boronowicz z Kongresówki, 
Paweł Pecheczewski z Kongresówki, Karol Woliczek 
z Wiednia, Olimpia Jasińska z Galicyi, Zygmunt Go- 
łemberski i Karol Dorożyński ze Lwowa, Klementyna 
Moczyńska z Winiar, Władysław Grygloszewski z Kon- 
gresówki, Salomon Cohn z Tyśmienicy, Aleton Kwiat- 
kowski z Galicji. 


EXurs papierów i pieniędzy. 
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CZAS z Czwartku 13 Maja 1875, 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 
Depesze talegrajictna. 


Zagrzeb 10 maja. Dawniejsza trzy pułki sło- 
wiańskie i dwa z Banatu, miasta Pogranicza i I:ba 
handlowa z Sessek wybrały doputacye, które tu 
przybyły i razem odjeżdżają do Rieki (Fiume), aby 
przedłożyć NPanu petycye o kolej żelazną pogra- 
niczną. Na pore Cesarza udaje się także do 
Rieki jutro ban, a pojutrze burmistrz z deputa- 
cją rady miejskiej w Zagrzebiu, dalej marszałek 
sejmu Kresticz z posłami. Arcybiskup Michaj 
łowicz i głównodowodzący wojskami faldmarszałek 
bar. Mollinary już tam odjechali. Jutrzejszym 
pociągiem rannym przybędzie arcyksiąże Józef. 

„Zagrzeb 10 maja. Dziś przejechały tędy do 
Rieki deputacye miast: Piotrowaradynu, Zemlina, 
Mitrowic, miasta i pułku Brood, miast Winkowio 
i Nowe Gradiska, w sprawie kolei pogranicznej. 
Jutro jadą deputacye z Petrinja, Kostaimca i Gli- 
na. Ztąd biorą udział w powitaniu Cesarza mar 
szałak sejmowy i wielu posłów. 

JPeszt 11 maja. Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby pozelskiej, prowadzono dalej rozprawy ogólne 
nad projektem ustawy o kolejach żelaznych będą- 
oych w kłopotach finansowych. Przemawiali Helfy 
i Mariassy przeciw, Moricz i F. Pulsky za 
i op Fi > 
, Wrocław 11 msja. Według donissienia Schle- 
siache Zig, X. biskup Forster, który nie stawił 
się przed sądem 5go maja, otrzymał z centrum 
zawiadomienie, iż 7go majs ma być arasztowanym, 
co spowodowało wyjazd jego do Johannisberg, aby 
ztamtąd sprawować dalej urząd kościelny na pro- 
wincye Szlązką i Pozneńską. (Dziennik rzeczony 
daje do poznania, iż X. biskup wrocławski jest 
tajnym delegatem dla W. Ks. Poznańskiego). 

Berlin 10 maja. Nordd, allg. Ztg poświęce 
artykuł wstępny przyjszdowi Cara rosyjskiego i 
mówi: Car przybywa jako najlepszy przyjaciel Nie- 
miec od bardzo dawna. Wierna, w szczęściu i nie- 
szezęściu, w doli i niedoli, doświadczona przyj: źń, 
która z przychylaym współudziałem śledziła nasze 
pełae mozołu walki, i z szczerą, daleką od zazdro- 
ści radością towarzyszyła naszym zwycięstwom i 
naszemu narodowemu rozwojowi, Czyni nam Cara 
Aleksandra drogim i cennym. Zresztą świata dzie- 
limy szacunek i podziwienie dla jego mądrości i 
energii, lecz dalsze prawo do niego służy tylko nam 
Niemcom. Niewdzięczność nigdy nie była wadą na- 
szego lndu. 

Berlin 11 majs. Radą związkowa odbyłe 
wozorsj pierwsze plenarne posiedzenie, na którem 
atoli załatwiono tylko sprawy przygotowawcze. 
Obrady nad ustawą bankową rozpoczną się dopis- 
rə później. , 

sóolonia 11 maja. Korespondencyąa z Paryże 
do Köln. Ztg wobec powtarzających się pogłosek 
o wręczeniu przez p. Biilową w Paryżu noty nie- 
mieckiej, że noty tego rodzaja nie mógł wręczy 
p. Bülow, pełnomocaik wojskowy, gdyż komucito- 
wanie pisma dyplomatycznego nie do niego nale- 
ży, oraz że szef ambasady niemieckiej również ta- 
kiej noty nie wręczył. 

Paryż 10 maja. Bien Public donosi, że ksią- 
że Dócazes udzieli we środę Izbie wiadomości čo 
do polityki fm mt w oelu odparcia niepoko- 


ących . 
> Tee 10 msja. P m nowego ministerstwa 
dąży do tego, aby przywrócić znaczenie konstytucyi, 
zupełną wolność wyboru i usunąć kandydatury mi- 
pisterymlne. Udział narodu w ustawodawstwie przez 
wolno wybranych reprezentantów ma wzmocnić u- 
rządzenia konstytucyjne i uchylić wszelkie niebez- 
ieczeństwo. Ustawy w ostatnich czasach uchwa- 
one, zawieszone zostaną aż do zebrania się nowej 
Izby. Rozporządzenia królewskie ują s 
publiczną. Prefekta dotychczasowego, który się pc- 
dał do dymisyi, zastąpić ma p. Rossetto 
Buenos-Ayres 9 maja. W Uruguay po- 
wstały zaburzenia; rząd przedsięwziął środki ener- 
giczne. Dziś otwarte zostały Izby. Mesaż prezy- 
denta przedstawia potrzebę reformy administtacyi i 
amnestyi dla przestępców politycznych, a zarazem 
zapowiada politykę skierowaną do rozwiązania mię- 
dzy-narodowych trudności. 


Nie braknie już przedmiotu sejmowi lwowskie- 
mu do rozpraw codziennych, komisye bowiem wy- 
kończyły swe prace, jak nam donoszą sprawozda- 
nią z komisyi propinacyjnej i drogowej, $$ Już w 
rękach posłów. Słusznie więc nie braliśmy udziału 
w 7 M polo oznak sejmu pamoga: by 

zienniki austryackie zajęte są oczywiście poby- 
tem cara Klokiadiró w Berlinie i wtórują berliń- 
skim w zapewnieniach pokojowych na podstawie 
polityki zjazdu trzech cesarzów. — Sprawy sej- 
mów krajowych nie dają im wiele zatrudnienia, u- 
spokoiły się już nad memoryałem staroczeskim, 
który jak wiadomo nie był odozytanym w Izbie, 
przeto ogłosić go niemożna było dosłownie, teraz 
znów w Pokroku ukazał się głos Pslackiego o roz- 


dwojeniua stronnictw między Czechami. Uderzą on 
wprawdzie na Niemców, ale niemniej na Młodocze- 
chów, którym nader gorzkie czyni zarzuty, utrzy- 
mując, że ich nienawiść przeciwko feudałom me 
źródło w zazdrości wielkiego majątku i w wojnie 
przeciw duchowieństwu, którą rozpoczął Wiedeń 
w wyuzdanej nienawiści żydów przeciw chrześci- 
aństwu. Gdyby zbawienie narodu, pisze Palacky, 
miało wyjść od Młodoczechów, z radością wstą- 
piłbym do grobu jeszcze dzisiaj. Patrgotyzm był 
dotąd ofiarą, może będzie lepiej, gdy się zamieni 
w geschäft. Są to dopiero wiadomości telegrafi- 
czne, na które zapswne niepozostaną dzienniki od- 
powiedzi dłużne. 

W dziennikach berlińskich czytamy powitani: 
cesarza a przy tem tylko wiadomości o przyjęciu, 
o paradach, o odwiedzinach u ks. Bismarka tak 
cara, jakoteż ks. Grorczakowa. Wkrótce będziemy 
czytali domysły o czem była mowa przy tych spo- 
tkaniach, lecz jak słusznie powiedział jeden z dzien- 
ników czekać wypadnie, aż „ciąg kaczek* sig skoń 
czy, aby módz jakiekolwiek prawdopodobne skutki 
odwiedzin tych zapisać. 

W każdym razie mniej mowy o klasztorach i sta- 
rokatolikach. Nie możemy wszakże nie podnieść 
wiadomości dotąd telegraficznej, ale z Berlina, o 
rozporządzeniu, które dojść miało wszystkie władze 
okręgowe, a według którego uznane są jako kary- 
godne wszelkie składki na księży katolickich, któ- 
rymby brakowało pozwolenia naczelnego prezesa 
Widocznie wymierzone jest to postanowienie prze- 
ciw duchownym stawiającym opór, którzy po tąk 
zwanem Brodkorbgćsetz nie mieliby wyboru jak mię 
dzy głodem a krzywoprzysięstwem. 

Piszą nam także z Berlina: „że ks. Bismarė 
przedsięwziął krok, który mu może odjąć przyja- 
ciół w otoczeniu cesarza i cesarzowej; chce pury 
fikowsć urzędników administracyjnych w prowin- 
cyach, jednych złożyć, innymi zastąpić. Ponieważ 
katolicy i konserwatorowie są głównie podejrzani, 
rozpoczęto od landrata z Lüdinghausen, szambe- 
lana cesarzowej p. Landsberg-Ossenbeck, członka 
Izby panów. P. Landsberg uchodził z p. Nesselro- 
dem wielkim szambelanem cesarzowej, za jednego z 
najgorliwszych agitatorów przeciw reformom wyzna- 
niowym kaięcia Bismarka, który go wreszcie zło- 
żył z urzędu i przeniósł w stan rozporządzalności. 
Przy tej sposobności zauważono, że p. Recken 
również wielki szambelan, ale który, jako protes- 
tan;-konserwator, wotował zawsze przeciw księciu 
Bismarkowi, tym razem głosował z większością. * 

Z Monachium wyjechała jeszcze 3go maja wiel- 
ka deputacya niemieckich katolików do Rzymu, i 
ma być dzisiaj właśnie 13go maja w Wstykanie 
przyjmowana. Ma ona złożyć u stóp Ojca Swięte- 
go zapewnienie wierności niezachwianćj katolickie 
Niemiec dla Stolicy Swiętój. Daputacyę tę urządzi- 
ło Mogunckie stowarzyszenie katolickie, pod prze 
wodnictwem księcia Löwenstein- Wertheima. Z de- 
putacyą tą pojedzie i baron Felix Loë, który jest 
duszą Mogunckiego stowarzyszenia katolickiego i 
bar. Frankenstein szef katolickiej partyi w sejmie 


ć|i prezes katolickiego kasyna w Monachium. Przy 


tem bierze w nićj udział wielu z nadreńskiej i west 
falskiej arystotracyi i mieszkańców miast połu- 
dniowych i nadreńskich niemiec. — Bardzo niə- 
miłą jest dla przyjaciół cesarstwa ta pielgrzymka 
do Rzymu z Monachium w przeddzień nowych wy- 
borów do Sejmu, świadcząca o katolickiem uspo- 
sobieniu południowych Niemiec. 

Słusznie tpiewano o nowój nocie niemie- 
ckićj do Belgii w sprawie listu pasterskiego bi- 
skupa Namur. Minister spraw zagranicznych o- 
świadczył stanowczo w Izbie niżezćj, że od roty 
z l5go kwietnia żadnój innój gabinet belgijski nie 
otrzymał. Z lista atoli znanego prawnika prof. 
Bluntschlego, o którym donosił telegram, poznać 
można, że oprócz zmiany w Belgii ministerstwa 
spór belgijski miał jeszcze na celu inne teryto- 


służbę |ryalne zmiany. List ten nader ciekawy, który w ca- 


łój rozciągłości podać postaramy się, skoro tylko 
miejsce pozwoli, omy przez jedno z pism 
hrukselskich, służy za stawę wielu riemieckin 
dziennikom jako dokument pochodzący od jednój 
z największych powag w prawie publicznem. Va 
terland pisze mówiąc o tym liście, że Fryderyk 
Wielki miał powiedzieć: „Gdy królowie chcą woj 
ny, aby ją rozpocząć wołu d ju 
ry spać b z! hiir jost sranpalse 
i obnoć 1 ę Bismark. 

"We Francyi razem z otworzeniem Zgromadzenia 
narodowego stawiają pytanie, czy to ostatnia jego 
sesya. Niemyślimy wcale przesądzać, zdaje naw 
się atoli, że w skutek nowćj konstytucyi takby kc- 
niecznie wypadało. Zależeć to jednak będzie od 
stanu umysłów, czyli stronnictw, w czem sędzią 
musi być gabinet stojący u władzy wraz z preze- 
sem rzeczypospolitój. Co do pogłosek wojennych, 
coraz więcój uspakaja się Franoya, licząc na Ro- 
syę, czego wcale cała prasa nie tai. ć 

Spór prusko-belgijski zaniepokoił, jak łatwo się 
domyśleć Szwajcaryą, zwłaszcza, że organa księcia 
Bismarka nie szczędziły ostrzeżeń dla helweckiego 
związku. Kuryer hanowerski powiedział Szwajca- 
rom wręcz, że nie mogą już rachować na rękoj 
mię neutralności, bo zbawienie małych państw jest 
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a re © Osęrnio: E b. x ; ij 
rob skie. listy » Albreckta . . . BK” draż 
LJ . . À a z = p ź 

: ” pakl. BE dt. pr A ka padola 200 sł, A : „ ` saehodnis ezeska sal 
, e w 38 latach m. AItGIdsko-Fiumańskiej sir. srbr. 100 slr, w. a. 
5 min. państw. 120 xłr „n  Koszycko-Bogumił. . A z niem 5*/, 
6 „ Banku gal. hipot. „ Biędmiogrodskiej . za 100 mr. w. a . 
ż i » S A Rfi -a 
n A 

Połycski loteryjne. za a w srebr. 5°/, sa 100 
Loay pošyozki z r. 1839 , 212 „ Franciszka Józefa |. poem I EEEE 

» 1854 . 104 Banku anglo-austrysokiego " wak ' 

x 5 i 300 zkr. (w sr.5*/,za 1 
» n „ 1860 . 111 n» anglo-węgierskiege . .(wsr r ) 
*/, losów pełyeski +b go ogólnego Emisya s. r. 1867 . 
państw. z r. 1860. , 115 Zakładu ytowego węg. „  Biedmiogr. 200złr.w.e 
Losy pożyczki z r. 1864 . 186 Banku franko-a „ ka. Budo la 800 słr.w.2.. 
„ prem. pożyczki węg. 88 w  franko-węgierskiego . w srebr. 5*/, za 100 sżr. 
n Ootorwaóe . tg 21 » galicyjs go dla handlu » 300 sir 
» ytowe , . 165 i przem. w Krakowie srebr. 5°/ za 100) . 
» lugi par. na Dunajs 94 » krajowego cyjskiego Towar. śegl. par. na Dunaj” 
5 olkie Ham . . 36 aisy ER BĘ 0 22% 

.  »  Palfy . . 37 » skiego hipotecan. . . 

»_ Klary . . „ wiedeńskiego dla obrotu Towarz. o- 
> hr. Bt. Genois . i płodów. |. es wa del. po B00 se 
5 Bud ż , oW. 

„ księcia Win disohgrasis „ dla obrotu ogólnego Waluty. 
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wołają naprzód jurystę, Mp: w 


tylko w przymierzu z wielkiem mocarstwem, radzi 
im przeto przystąpić do Związku niemieckiego. 
Gaz. Kolońska tonem prawie rozkazującym żąda 
od Szwsjcsryi przyjęcia ustaw niemieckich, jakby 
chciała dać poznać na czem zawisła przyj:źń tego 
a odług: k do dziennika Oj 

edług korespondencyi do dzienni jczysna 
z Warszawy z d. 7go r ai w Wilnie w tych dniach 
aresztowano 180 ludzi, Moskali i żydów, w związku 
z wielkim spiskiem nibilistycznym, odkrytym w Pe- 
tersburgu i Moskwie. Żydzi przewozić mieli w po- 
stawach sukna, oraz sztukach płótna i perkalu pro- 
klamacya komitetów nihilistycznych. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu! 


Lwów 12 maja. Przyjęto preliminarz inde- 
mnizacyjny, wnioski komisyi co do nafty, wnioski 
o lichwie. Kocyłowski wnosi, aby s wió 
ustawę drogową, zmieniając prestacye gmin na 
pieniądze. ja 

Lesina 11 maja. Jadąc z Curzoli do Lesiny 
wysiadał Cesarz w Trapano, Gelsa i Milos, wszę- 
dzie witany z zapałem. W Lesinie odbyły się zwy- 
kłe uroczystości przyjęcia, poczem zwi Cesarz 
ważciejsze budowle; członkowie wydziału krajowe- 
go ze wzystkimi towarzyszącymi Cesarzowi pode- 
stami, tworzyli szpaler. Tablica pamiątkowa zosta- 
ła odsłoniętą. Cesarz zwiedził także wystawę to- 
warzystwa łowienia gąbek. Wieczór oświetlenie 
miasta. 

Wiedeń 12 maj: (pryw.). Odbyło się wła- 
śnie walne zgromadzenie akcycnaryuszów kolei pół- 
nocnej, które zatwierdziło zamknięcie rachunków. 
Dywidenda roczna 131'/, złr., z tego superdywi- 
denda 783/, złr., zatem kupon lipcowy wypłacony 
będzie po 105złr. Resztę 31,833 zł. przekazano do 
funduszu rezerwowego. wodniczący oznajmił, 
że sąd najwyższy odrzucił rekurs kolei północnej, 
przeciw skarbowi publicznemu, co do wynagrodza- 
nia strat z powodu wydania koncesyi na linię rzą- 
dową Wiedeń-Berno. 

Hnsbruck 11 maja. Nad przedłożeniem rzą- 
dowem o podniesienia chowu bydła przeszedł sejm 
do porządku dziennego, natomiast przyjął projekt 
odnośny wypracowany przez komitet gos = 

Wroclaw 11 maja. Schlesiache Presse do- 
nosi: W Królewskiej chucie wpadły wczoraj ko- 
biety niemal siłą do szkół początkowych ka- 
tolickich i oświadczyły, że niepozwolą, aby ich 
dzieci były starokatolickiemi. Powoli zebrało się 
tysiące osób. Policya. wezwała pomocy wojska, któ- 
re oczyściło ulice. Dwadzieścia osób aresztowano 
i oddano sądowi. Według doniesień tego samego 
dziennika, sąd obwodowy w Leobschitz skazał ar- 
cybiskupa ołomunieckiego na 3000 mark grzywny 
za postępowanie wbrew ustawom majowym. Schle- 
sische Volkszeitung twierdzi, że X. Biskup Forster 
zamierza z Johannisberg wykonywać swą czynność 
urzędową także w pruskiej części swej dyecezyi. 

Berlin 11 maja. Car rosyjski i cesarz nie- 
miacki byli wczoraj w teatrze Wallnera, a dziś ra- 
no pojechsli na dworzec poczdamski, aby wraz z 
cesarzową, członkami rodziny cesarskiej i książę- 
tami Meklemburskiomi udać się do Poczdamu, 
gdzie o godz. 11 ma się odbyć wielka parada, po 
której korpus oficerów pierwszego pułku gwardy 
dsje obiad dła-obu monarchów. Na wi dzi- 
siejszy zaproszonych jest 220 osób, między które- 
mi książę Bismark i wszyscy ambasadorowie. 

Poczdam 11 maja. Po odbyciu parady sta- 
nął car rosyjski na czele pułku Aleksandra, i od- 
dając hołd cesarzowi niemieckiemu, kazał pułkom 
prezentować broń. Cesarz niemiecki wzruszony u- 
Ściskał dłoń oara i obadwaj monarchowie uści- 
anęli się wobse tłamów ludu. 

Londyn 11 maja. Na posiedzeniu Izby niż- 
szej sekretarz stanu Bourke odpowiadsjąc na in- 
terpelacyą co do mniemanych proklamacyj pruskich 
w Paryżu cświadczył, iż cieszy go mocno, ża mo- 
że stwierdzić, jako rząd otrzymał dziś z Berlina 
zapewnienia nader „ maaer ga wi jest zdania, że 
niema powodu do dalszych o co do utrzyma- 
nia pokoju europejskiego. 

Petersburg 11 maja. Rząd udzielił konce- 
i na budowę kolei żelaznej z Tyfiisu do Baku i 
z Tyflisu do Djulfa ku granicy perskiej. 


Kursą. Wiedeń 12 majs, godz. 2 m. 45 
po poł. Renta papierowa 9655 — Renta srebrna 
74:25.— Losy z r. 1860 111'50. — Akcye Banku 
Narod. 964. — Akcye kredytowe 231—. — Londyn 
111:45 — Srebro 102'90. — Napoleony 8'91. '/s 
Dukaty 5:32—. — 100 Mark preskich 5450. 
Lombardy 138—, — Losy z r. 1864 13725 — Akcye 
kolei Karola Ludwika 22950. — Akcye Lwowsko- 
Czerniowieckiej 139.—. — Akcye ahe. a półn. 
wschod. 121-—— Akcye kolei węg.- 50:50 
Losy tureckie 54-75. — Obligacye indemn. galicyj- 
skie 87—. — Losy premiowe węgierskie 83—. — 

Usposobienie giełdy: 1adłe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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Obwieszczenie 

Nr.10. 246. (1290) 

Komisya hipoteczna przy c. k. sądzie 
powiatowym w Krakowie urzędująca zawia- 
damia, iż: ułożyła na podstawie przepro- 
- wadzonych dochodzeń, projekta ksiąg grun- 
towych dla gmin katastra:nych Rakowice, 
Prądnik czerwony, Prądnik biały, Górka 
narodowa, Mistrzejowice, Boleń, Bosutów 
i złożyła takowe w biórze Nr. 22, gdzie 
przeglądane być mogą. 

Zarzuty przeciwko arkuszom posiadania 
i przeciwko treści dokonanych wpisów hi- 
potecznych, wnoszone być winny, ustnie lub 
pisemnie, najdalej do 7go Czerwca b. r. 

Kraków dnia 11 Mają 1875 r. 


Podziękowanie. 


Uważam sobie za obowiązek, wyrazić 
publicznie, iż za ugaszenie pożaru, który 
wybuchł dnia 9 b. m. w moim sklepie naj- 
uprzejsze i najserdeczniejsze winien jestem 
waz ewa Wmu Panu Antoniemu 
s u. nie mniej Wmu P. Ghwin- 
centemu Eminowiczowi, na- 
czelnikowi straży ogniowej miejskiej ocho- 
tniczej, która najspieszniej yw z 
największą energią ogień jak najprędzej 
ugasiła. (1291) 

Kraków dnia Li Maja 1875 r. 

J. Faden, 
właściciel sklepu przy ul. Grodzkiej 
pod Nr. 64. 


Podziękowanie. 


Dnia 19 Kwietnia b. r. zachorowało mi niebez- 
piecznie- dziecko. Udałęm się tedy do paru lekarzy 
z prośbą o pomoc, a między innymi do Wgo Dra 
Hirongołda. I podczas gdy tamci nie zrobili 
mi najmniejszćj nadziei, a nawet zwątpili wmóżność 
skutecznój kuracyi, Dr. Krongold pospieszył ochoczo 
z pomocą gorliwą i z bezinteresownem poświęca- 
niem się, i dziecku memu przywrócił zdrowie. Oby 
Ci Wiel. Doktorze Wszechmocny Bóg pracę Twą 
i poświęcenie tysiąckrotnie nagrodził. 

(1195) dzięczny ojciec A. Frieher. 


Wieliczka. 

W drugie święto Zielonych świątek t. j. 
w poniedziałek dnia 17 z m b.r. hędzie 
kopalnia w Wieliczce rzęsi- 
sete oświetloną, oczem ośmielam się 
Szańowną Publiczność zawiadomić z tem 
nadmienieniem, iż wstęp do kopalni o 3ej 
godzinie popołudniu nastąpi. (1200) 
"Wieliczka dnia 7 Maja 1875 r. 


Ludwik Windakiewicz 
młeściciel handlu i restavracyi. 


Hotel 
OJCOWIE 


otwarty na sezon letni od 15 Maja r. b. 
zaopatrzony we wszelkie dogodności — 
muzyka w dnie Niedzielne — dostarcza 
wszelkich wód mineralnych = 


poleca się względom Szan. Publiczności. 
(1189-1-3) 


Na sprzedaż 


IKoczyk do powożenia dla damy, 
bardzo mało używany, z fabryki Loh- 
nera w Wiedniu. 
=Bliższych wiadomości udzieli na żą- 
danie Zarząd dóbr w Tyczynie, 
poczta Tyczyn. (1241-1-3) 


- Apteka w Lipniku 


rzy Białój — poszukuje odpowiednio wy- 
Peines ucznia. ę W Sokalski. 
( - 


OFICYALISTA 


zostający lat 14 w większój majętności py 
Ipca 


darstwie, poszukuje posady od dnia 1 
Saskawe-daniazienia-„Jod adresem. al. 
Cło przy Krakowie. 


0spo- 
r= 

« poczta. 
(1282-1-3) 


-_ Jetnie- mieszkanie 


przy plantacyach na Wesołéj, 
Podwale 23, składające się z 5 
pokoi umeblowanych z kuchnią, 
z prawem spacerowania w czę- 
ści ogrodu — na całe lato do 
wynajęcia. [1294-1-3) 


Ekonom praktyczny 
mogący się wykazać chlubnemi świa- 
dectwami, poszukuje od Ś. Jana obo- 

i — Łaskawe oferty upraszą pod 


wiązku. 
adresem J. B. poste rest. Sendziszów. 
| (1288-1-5) 


" Poszukuje się do kupna 


jodłowego I sosnowego 
À tei rzniętego 


dla pewnego znacznego handlu ko- 
misowego drzewa dla Mag- 
deburga i miast nadmor- 
skich. — Oferty znacz. ©. T. 780 
przyjmuje do dalszego przesłania „In- 
validendank* Behrenstrasse 24 w Ber- 
linie W. (1204-1-2) 


ESEA = — zm ` — 


Czcionkami Drukarni Leona Paszkowskiego. 


rząd pocztowy w Bogumiłowicach 
poszukuje praktykantki lub 
praktykanta. (1287-1-3) 


Ogiery miode., 


szlachetnego pochodzenia, z których 1 gniady w 
Btym roku; 2 gniade, 1 brudnokasztanowaty, 2 
siwe w 4tym roku — gą do sprzedania. — 
Bliższa wiadomość od właściciela Dembna, o- 
statnia poczta i stacya kolei żelaznój Biadoliny 
w Galicyi. (1289-1-6) 


MASZYNY NIEUSTANNE 


DO WYRABIANIA 
NAPOLI GAZOWYCH 


wszelkiego gatunku 
wody sodowój, limonady, win musujących, 
soda-water; do nasycania gazem piwa i cidru 
DYPLOM HONOROWY 

medal złoty i wielki medal złoty na wystawach w Lyo- 
nie i w Moskwie 1872. Medal postępu (równoważny 
wielkiemu medalowi złotemu) na wystawie wiedeń- 

skićj 1873. (1211-1-9) 


SIFONY 
o wielkićj i małéj tłu- 
czni, owalne i wales: (b 
we, wypróbowane pod. ` 
ciśnieniem 20-tu at- 
mosfer. Proste, trwa- 
łe i łatwe do czysz- 
czenia. Cyna 1go ga- 
tunku, Szkło kryształ, 
J. HERMANN - LAOHAPELLE 
Fabrykant -Mechanik 
144, ulica du Faubourg Poissonniere, Paryż. 
Posyłka bezpłatna prospektów szozegółowych. 
Posyłka bezpłatna Podręcznika napoi gazowych, 
wydanego i opatrzonego pieczęcią przez J. Hermann- 
Lachapelle. — Cena 5 franków. 
Sprowadzać można za pośrednictwem pp. J. Trau- 
czyńskiego i W. Redyka aptekarzy w Wie 


| FAYARD & BLAYN 


mą przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, ra= 
-w nom, nagniotkom, oparzeniom i t, d. 
£ Skład contralny w Paryżu, ną ulicy 
Ba aptekach. 


Neuve St. Merri, 40 i we wszystkich 


(805.9 -) 
Największa 
abryka mebli 


żelaznych 
REIGCHARD & Co. 


w Wiedniu, I., Merxer- 
gasso Ne; 17, 

poleca się niniejszem Szan. Publiczności. 

Dlqstrowane cenniki na żądanie dar mo 

iropłatnie. (980-7-) 


Fraaolszek Soh 


hodowca chmielu i aakupujący za prowizyą chinie 
sadecki miejski i wiejski, poleca 

szozepki chmiel. ze swoloh obmielników 
a Geldbach lub Egerthal 

000 sztuk sortowanych widocznie najcięż. gatunku 

chmielu wczesnego sz . , . 2łr. 15 


o małej tłoczni 1'15 
£6.6 142307 'y]oym o 


3 


SĘ 


10007 „ całkiem rdrowyck dobrych szczepkór 
śprzódaź . 17. 2 07%... 97 ur. 19 
1000 „ *wykłych na sprzedaż . . . zł. 1( 
10608 n półnego chmielu (nowy najeigż. rodzaj) 
szczególność . złe, 20 


a miejagu w Sadeczu (Saaz) za nadesłaniem gotówki, 
àdros ne telegramy i listy: Framz SchBiMM 
tm Saas, Böbmon, (969-146 t59) 


ZAKŁAD KĄPIELOWY 


(Francya, departament de l'Allier) 


WLŁASNOSÓRZĄDOWAFRANOUSEKA. 
Administracya: w Paryżu. 22, Boulevart 
Monmartre. 

| Pora kąpielowa | 
W Zakładzie Vichy, jednym z najwyłwin- 
tniej urządzonych w Europie, kąpiele i na-| 
tryskiwauia wszelkie dla uleczenia chorób 
żołądka, wątroby, pęcherza, zwiru cukrzy- | 
cy (diabetis), dna, kamienia itd. | 
codzień od 15 maja do15 września, 
teatri koncerta w Casino. Muzyką. w. parku, | 
czytelnia, salon dla dam, salon do gier, konwer- | 
| sacyi, do gry w bilard. (6582-2-9) | 
Koleje żelązne prowadzą do Vichy. 


MIGRENY i NEWRALGIE. 


GUARANA 


leo GRIMAULT ETC aPIEKAGZYW PARYŻU 


8, uliea Vivienne. 

Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody ocu 
krzonćj i zażyty, dostatecznym jest do uśmierzenia 
natychmiast najsilniejszego bólu głowy £ mi- 

eny i do wyleczenia rżnięcia io- 
ądka i biegunki. Sprzedaje sig w pudeł- 
kach zawierających dwanaście proszków, 

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać rależy, aby 
każdy proszek był zaopatrzony podpisem Giri- 
mault & Comp. (32-17-18) 

Dostąć można w aptekach we Lwowie pp. Miko- 

ha, Beisera i Ruckera; w Krakowie pp. J. 
Trauczyńskiego i W. Redyka; w Brodąch Kaliska 
i a; w Rzeszowie u p. Schaittera; w Czer- 
niowcach w aptece p. Golichowskiego. 


Świeżość, piękność 1 młodość 


nadaje twarzy i powłoce ciała 


CREME-ORIZA 


de NINON de LEWCLOS 
L. LEGRANE, dostawcy perfum wielu 
, Panujących Dworów, $ 
207, ulica St. Honoré w Paryżu, 
i w głównych magazynach Perfum we Fran- 
cji i zagranicą. akowie u p. Jó- 
zeja Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka; 
| we Lwowie u pp. Mikolascha i Strzy- 
Ł iego i w pp. A. Śteif S „  (13-17- 


CZAS z Czwartki 13 Maja 1875. 
zdrojowisku 


w 
SZCZAWNICY 


położonem w zachodniéj części kraju Galicyi na pograniczu z Węgrami, rozpoczyna 
się pora kuracyjna z dniem 20 Maja. 


Zamówienia na mieszkania i na wodę mineralną z sześciu zdrojów szczawnic- 
kich — tudzież na pastylki i inne potrzeby lecznicze, przyjmuje i załątwia podpisana 
Dyrekcya. Komunikacyę między Szczawnicą i stacyami kolejowemi Kraków, Bochnia, 
Tarnów itd., pośredniczą c. k. wozy pocztowe osobowe, przybywające trzy razy dnia 
każdego do Szczawnicy, — Broszury z dokładnym opisem zdrojowi:ką i j.go urzą- 
dzeń, przesyła się na każde żądanie bezpłatnie. (1066-5-8) 


Dyrekcya zakładu zdrojowego w Szczawnicy. 


Tarcze szmirglowe 


firmy „Société générale de agglomórós magnósiens« dla fabryk machin, odlewarni, 
fabryk wagonów i lokomotyw i obrabiających drzewo. 
1) są trwalsze i dostarczają szybcićj robotę niż dotychczag w użyciu będące; 
2) ponieważ są wyrabiane bez kleju i kauczuku, przeto się nie zasmarowują; 
3; mogą być olejem obrabiane; 
4) są między wszystkiemi tarczami najlepsze i najtańsze. (1213-1-6) 
Główny skład i jedyne zastępstwo ma 


Gam. Mendil, w Wiedniu, M., Schóllerhof. 


Skład także u Lóltnera i Stóckla, I. Walifisohgassó Nr. 11. 
T Cenniki darmo i opłatnie. 


OGLOSZENIE. 
Louis Modern z Wiednia 


ma zaszczyt zawiadomić Wysoką Szlachtę i Szanowną Publi- 

czność, że przybył do Krakowa ze znacznym składem 

pięknej bielizny męzkiej i: damskiej i mieszka "w hotelu 
Drezdeńskim na I piętrze. 

Mój od lat 15 w Wiedniu istniejący handel bieki< 
zny i konfekcyj, znany jest powszechnie z maj= y) 
ściślejszej rzetelności. Wszystkie towary ZAŁ 
wyrobione są z najlepszych materyj, Wy- 
konaniu szycia i haftowań poświęcono maj- 
większą staranność, a co się tyczy smaku 
kroju mam jak wiadomo zawsze najświeższe i bar- _ 
dzo gustowne mody. 

Ponieważ zależy mi na tem, aby'w Galicyi 
uzyskać sobie znaczną ilość kupujących , przeto 
staraniem mojem będzie, aby tanie- 
mi cenami i rzetelną obsługą ka- 
żdego zadowolnić. Dlatego zwracam 
uwagę na następujący cennik. 


atki dla mężczyzn po złr. 1.25, 150, 1.80 

ajlepsze koszule damskie ubrane prawdziwemi koron iz Valenciennes po zł. 12, 

tki damskie z najlepszego angie!skiego szirtingu haftowane po,złr. 1.0 

3.50 do 4. 

podnice damskie ładnie haftowane po złr. 4,'4.50, 5.50, 6, o 12. 

uknie z ogonami gustowny krój, przydatne ałowych po złr. 6, 7, 8, 10, 12 do 18. 

i noche z najpiękniejszego angielskiego szirtingau haftowane pó złr. 12, 15, 18d025. 
3,50, 4 do 5. 


,18do20. 


, epsze francuzkie płóci a 
3.50, 4.50, 4.50 do 650. 1 i i 
Najlepsze szwajcarskie batystowe chustki z gustownemi ręką Taftowanemi początkowemi 

literami od A do Z. sztuka po 1.50 do 1.75. 


KS Szczególniejszej doniosłości dła dam TQ 
są moje krojem i gustownością w Wiedniu słynnie znane kolorowe szlafroki 
z najlepszego francuzkiego perkalu francuzkiego dającego się.dobrze prać 


z fałdem á la Watteau po złr. 4.80, 5.50, 6 do 6.50 z najlepszego prawdziwego kolorowego 
kretonu ź fałdem á la Watteau i licznemi wolantami fałdzistemi po złr. 8, 10, 12 do 15, 

Następnie posiadam wielki skład angielskich adamaszko- 
wych przyborów stołowych, adamaszkowych obru- 
sów do kawy i serwetek watowych, angielskich. re- 
czników do wcierania, haftowanych płaszczy kąpie-. 
lowych. Wielki wybór najdelikatniejszej haftowanej prawdziwemi ko- 
ronkami Valenciennes i fałdzikami ubranej bielizny do łóżeki najlepszych 
francuskich i angielskich pończoch damskich, 

Ponieważ nie zdarzy się tak szybko dobra sposobność do zakupienia: 
dobrej pięknie uszytej bielizny, przeto upraszam zwrócić na to uwagę. 

Listowne zamówienia wykonane będą punktualnie i szybko za zali- 
czką pocztową, a nieodpowiednie rzeczy wymienione. 

Przy zamawianiu koszul męzkich proszę o podanie szerokości szyi, a 
przy zamawianiu szlafroków damskich o podanie długości przodu, pier- 
si i grzbietu, długości rękawa, przy zamawianiu zaś spodnic o poda- 
nie długości. „Listowne zamówienia upraszam adresować : 

Do Wiedeńskiej wyprzedaży bielizny Louis Modern 

z Wiednia, w Krakowie w Hotelu Drezdeńskim. 


GIESSHUBLER 


pod Ekśarisbadem, 


najczystszy alkaliczny szczawik 
poleca się najusilnićj 
w chorobach szyi, kwasach żołądka, kurczu żołądka, 


| | kokluszu i płonicy (szkarlatynie) dzieci, 


nieżycie pęcherza i chronicznym nieżycie kanałów oddechowych, 
następnie 

z karlsbadzką solą zdrojową jakó'przyjemny lekko rozwalniający środek wedle rozporządze- 

nia lekarza, z mlekiem lub bez tegoż, i 
wreszcie jako najwyborniejszy 

napój orzeźwiający dla przychodzących do zdrowia mężczyzn, kobiet i dzieci we wszystkich 
orach dnia, a nieoceniony 'we wszelkich przypadkach, gdzie brak czystćj wody do picia. 
Rozsyłka tylko w oryginalnych butelkach szklannych przez właściciela. 


Henryk Mattoni w Karlsbadzie w Czechach. 
Skład u pana W. WWentzła w Krakowie. (1044-4-12) 


Nagroda Montyon (2.000 fr.) przez Akademią Nauk przyrodzonych i przez 
Instytut francuski, Medal złoty Akademii Medycznój w Paryżu, przyznane 


VINS: DE QUINA TITRES 


Profesora (GSSHANA HENÆE, Członka Akademii medyeznéj Paryskićj. 

Ze znanych dotąd są to najlepsze Wina z Chininą; rozbiór chemiczny porównawczy do- 
konany w Laboratorynm Akademii medycznój w Paryżu wykazał, że wina te zawierają 8ześć 
razy więcćj pierwiastków działających, jak wszelkie inne preparacye tego gatunku (Wina, 
Siropy albo Elixiry) mające największe wzięcie i powodzenie. To właśnie jest powodem, że 
lekarze różnych krajów przyznają im pierwszeństwo. Przygotowane na Alicant Wienie i z dya- 
starą mają smak wyborny i nie sprawiają nigdy zabwardzenia. 

PROSTE WINO DOZOWANE OSSIANA HENRI, toniczne, antigorączkowe przywra- 
cające siły nadaje się wybornie w osłabieniu dzieci i starców, bezsilności, trudnemu po 
wrotowi do zdrowia, zimnicom uporczywym itd. 

WINO Z ŻELAZEM OSSIANA HENRI. Skutki tój preparacyi pokazały się cudowne 
przeciw bladaczce , mozolnemu odpływowi regularności, w wieku krytycznego--przejścia, 
niedokrwistości, wyczerpaniu i osłabieniu. 5 

WINO z JODEM OSSIANA HENRI. Przeciw akrofułom, chorobom kości, niemocy 
lymfatycznej, krzywieniu się kości pacierzowćj , wychudnieniu , słabościom dzieci ner- 
wowych, wątłych i skrofulicznych, . Zastępuje Tran z pożądanym zawsze skutkiem i w su- 
chotach w stopniu niebezpiecznym sprawia nadspodziewanie pomyślne skutki. *(6-10-) 

Główny skład w Paryżu u PP. E. Fournier & Cie na ulicy de L ndres, No 15, — w Kra- 
kowie w aptece p. Trauczyńskiego i w apt. W. Redyka, — we Lwowie w apt. p. P, Mikolascha. 


dargestellt von H. K. Busch. Cena 2 marki. „gg | 7 zaroczeniem. Ter gamag c 
Zakład deczenia Dr. Brehmera, zkąd naj-{ f5 3% 4 ""REESEECEE 
przód wyszła nauka o możności wy* ||| 5:5 s: ipoe S 
leczenia suchot płuc i który odjj| & 2,0% ETEF 
wielu lat zadziwiającemi skutkami, wzglę- Sj OSK sas ge ÈS z 

i aw- a E e E-A- dd. 
dnie wyleczeniami suchot praw- |g|2 > 5-4 EES BEND 
dziwości téj nauki dowiódł, opisany tutaj ĄCE o SZBAZJE 
jest po raz pierwszy przez jednego z by- CEFT" Gi jas dIE 
łych pacyentów. Życzyć należy, aby to aa JA |a 5-3 EL ge 
małe pisemko było dla cierpiących na|f| FX į szet ouozorsz GEEDCEEE 


RUDOLFA FUCHSA 


wystarcza. 
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Ogloszenie konkursu, 


1-369. (1137-3-3) 
W celu obsadzenia posady AOZOr-= 


Najtańsze źródło 


nabycia nowych stemplo- 


cy górniczego przy c. k. Zarzą- wanych metrycznye€ 
dzie górniczo - hutniczym w Sw0SZOW:-|E minni nin z 

cach z miesięczną płacą 24 złr. w. a. Mial ] ciężarków 00 Wal 
i bezpłatnem używaniem pomieszkania, 

rozpisuje się niniejszym konkurs z tem, W HANDLU 


by ubiegający się o tę posadę wnieśli 
swe podania z dowodami najdalej do 
konca Maja 1875 r. doc. k. || 
Zarządu górniczo - hutniczego. 
C. k; Zarząd górniczo -hutniozy. 
Swoszowice dnia 29 Kwietnia 1875 r. 


Tad. Tarasiewicza 


w Krakowie. 


Cenniki rozsyła się bezpłatnie, któ- 
re przekonają, że nabywanie miar i wag 
od przejezdnych kramarzy, niby wiel- 
kie firmy reprezentujących, najdrożój 
kosztuje. 

Zwraca się uwagę Zwierzchności 
gminnćj oraz Wydziałów powiatowych 
na pomienione miary i wagi, które 
do każdój szkoły powinny być dła 
obeznania się sprawione.  (1146-2-) 


Nakładem Th. Chr. Fr. Enslina w Ber- 
linie wyszło właśnie i jest do nabycia przez || 
wszystkie księgarnie : 


Görbersdorfer Heilanstalt 


des Dr: G. Brehmer. 
Eine Klinik für chronische Lungenkranke 


płuca przewodnikiem do wyzdrowie- 
nia. (1018-7-12) 


Fabryka powozów 


w Białój pod Bielskiem 
ma na składzie pojazdy różnego rodzaju 
i poleca takowe Szan. Publiczności po 
bardzo przystępnych cenach. (1113-4-20) 


W dobrach Ujazd 


w Krakowskiem. ćwierć mili od stacyi 
kolei Zabierzów jest: do sprzedania 
buchaj. 9cio miesięczny rasy czysto 
holenderskiej. (1173-3-3) 


mleko odświeżające włosy. 

„„Puritasć nie jest żadną barwą do 
włosów, lecz płynem w rodzaju mlóka, który 
posiada prawie cudowny przymiot, odświe- 
żania białych włosów, tj. powoli, miano- 
wicie najdalej w przeciągu ezterma- 
stu dni przywrócić im tę barwę; którą 
poprzednio miały. 

„„Puritasć nie zawiera żadnego pier- 
wiastku koloru. Można włosy dowolnie wodą 
myć, można spać ma biało powłeczonych po- 
duszkach, a jednak nie spostrzeże się śladu. 
koloru, gdyż 

„Puritas* 
nie barwi, lecz odświeża i to nietylko naj- 
dłuższe i najbujniejsze włosy kobiet, lecz 
także włosy i brody, mężczyzn. 

Flaszka ,„Puritagć kosztuje 2 złr. 
(z rozsyłką 20 c. więcćj na koszta), a spro- 
wadzić ją można za zaliczką pocztową przez 
wyrabiających Otto Franz « Co. w 
Wiedniu, Mariahilferstr. 88. — 
Skład we Lwowie u p. Zygmunta Ruckera 
aptekarza. (566-7-12) 

Uwaga. Sprawozdanie „Wiener me- 
dizmisehe Presse“ z 2 Sierpnia 1874 o pówyże 
szem, przesłane będzie na ż ie opłatnie. 


używa się z niesawodnym 
skutkiem przeciw Kasze 
lom nerwowym, 
katarom , okiu- 
szowi, hezsęumości 


Sirop du 


rFORGET 


1 wszelkim cierpieniom piersio- 


wym. 
Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka od kawy 
W. Paryżn, ulica Vivienne, 36, w aptecę Dra Cha 
— w Krakowie w aptece p. J. Trawuosyńskiego: 
i w aptece p. W. Redy (322-15-48 


Kąpiele solankowe Goczałkowice 
zawierające jod i brom, 


przystanek Kolei żelaznćj Prawe- 
„go Brzegu 0dry, otwarte będa dnia 
„A1S Maja. Wszelkie rodzaje wód mineralnych 
_iżętycy znajdują się na miejscu. Używać można 
kąpieli parowych, wanienkowych, natrysków.— 
*Zamówienia na mieszkania i inne zapytania u- 
prasza się przesłać do (1026-8-) 


Zarządu kąpielowego. 


Tanite Emery-Tarcza 


jest kołajątym pilnikiem, który porusza sig z szybkością obrotu jednój an- 
gielskiéj mili na minutę, a którego ostre powierzchnie nigdy, nie topieją. 
Ustąwione na szczegółowo ku temu zbudowanych. machinach, zastę- 
AÌ pują starcze te działalności pilnika, bruska, dłuta, hyblarni i tokarni. 
Wszystkie odlewarnie, warsztaty machin, zakłady 
lokomotyw i wagonów kolejowych, budowania okrę- 
tów, każdy warsztat naprawy machin, każdy tartak i fa- 
bryka obrabiania drzewa powinny machiny te i tarczę ry 
wprowadzić w uzycie. (100325339) 


M. Selig junior & Go. w Wiedniu, I. Elisabethstr. 15. 


Jedynarajencya w Europie 
wanite Company, Stroudsburg, Pensylwania w Ameryce, 
Ilustrowane katalogi i cenniki darmo: — Odprzedającym zniżka. 


Najdawniejszy i słynny skład fabryki mebli 


Joh. Baar jr. Wien, I. Stadt, Franzensring 20 


poleca bogaty wybór wszelkiego rodzsju urządzeń pokojowych mianowicie : 
Mebli do: pokojów objadowych, sypialnych i salonów, w rozmaitym stylu 
i gatunkach drzewa po. bajecznie tanich cenach, za. poręczeniem 
trwałości i doskonałej roboty. Cenniki irysunki na każden przedmiot' udziela darmo. 
Opakowanie po cenie własnych kosztów — wysyłka do kolei bezpłatnie. Pole- 
cenia z wszechstron. (846 8-12) 


Ostrzeżenie. Wo Wiedniu znaleźć można w bardzo wielu ogłoszeniach 
tamtejszych dzienników umiegzczane wysprzedaże oszukańcze mebli pochodzących 
od różnych bogatych csób i hoteli. Większa część tych pod pozorom wypadku 
śmierci, zniesienia domu lub wyjazdu itd. ogłaszanych sprzedaży są przez tań- 
deciarzy bardzo podejrzanego rodzaju urządzone zmyślone, na omamienie i oszu- 
stwo obliczone sprzedaże okolicznościowe takich mebli, które wykonańe są tylko 
na oko, a nie na trwałość. Z wysoki:a szacunkiem ' 


J. Baar jr. 


I.. Franzensring:Nr. 20 w Wiedniu. 


EHTOREZTNAWYCZTWSTAY PPOR PSD I EN STOK INES AAA ORZEC AOPEN 


Goczałkowieką sól zdrojową, zgeszczoną solankę 
i wodę jodową i bromową w. połączeniu z kwasem 
WęglOWJM, 


poleconą przez radcę lekarskiego pana profe- 
sora Dra Fischera w Wrocławiu, rozsyła 
zarząd kąpielowy n2 bezpośrednie ząmó- 
wienie. (1027-3-) 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński. 
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